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Takie głosy nie idą w niebiosy. 


Hoja odpowiedź Szanowne Giedalcchi ABT 


Jak mi wiadomo, przed kilku dnia- Ale szczytem już obskurzntyzmu którzy dzisiaj nie stają do przegladu į — piersi te nadstawialiśmy i za wol- 
mi odbyła się w Warszawie konferen- | to zdanie ostatnie — to okrzyk ryn- | na Polu Mokotowskim? — uciekali | ność waszą, gdyście jeszcze w «Li 
cja prasowa Związku Dziennikarzy w | sztokowy mętów — bo słyszcie wszy- į} do Poznania, by tam knuć haniebny | szkach byli. 
sprawie kulturalnej polemiki na | sey, pan taki ośmiela się rzucić w | spisek przeciw Naczelnemu Wodzo- Macie rację... Takie głosy nie idą 
szpaliach pism krajowych. Na kon- | stronę tego wielkiego i szanowane- | wi..." w niehiosy — spływają znowu w ka- 
terencji tej zapadły — jak mi również | go przez trzy pokolenia człowieka: Cytując ten ustęp, Szanowna Re- j nały... 
wiadomo — uchwały potępiające | „NIE ROZUMIESZ, TO MILCZ I j dakeja znowu musiała sięgnąć do sło B. REMBOWSKI. 
niewybredne polemiki wzajemne po- | SIEDŹ CICHO!“ wnika rynsztoku i wypluła stylem go 
szczególnych pism o odmienuym po- Nie, z całą pewnością nie ubliży to | dnyra mętów Powiśla: „PSIE GŁO- DOSKONAŁE RADIOAPARATY 


SY. NIE IDĄ W NIEBIOSY". 


glądzie politycznym, jak i nielieujące | prot. Q. Bujwidowi — ktoś inay sam 
Nie zaliczamy sie, wielce „kultural 


ze słanem  dzienuikurskin napaści | sobie wystawił świadectwo... 


„ELEKTRIT“ 


osobiste w stylu mocno wulgarnym. Obrazek drugi — z drugiego dnia... ; ni“ panowie z „ABC“ do rodu psie- | z pełną długoletnią gwarancją fabry- 
Na konferencji tej był również Pisaliśmy w „Krakowskim Kurie- | go — ale pamiętajcie o tym, że by- | €zną tylko z głównego składu fabry- 
obeciiy przedstawiciel A. B. C. rze Wieczornym* o waż młodzie ; liśmy i będziemy wiernymi brytana- cznego 


Tenże przedstawiciel, jak mnie tn- | ży z pod znaku ONR. i „Falangi“ z | mi Rzeczypospolitej Polskiej — że $ 66 - 
formowano, protokół uchwał tych | udziału w Święcie Niepodległości, dwadzieścia dwa isi temu, wyruszyw T NJ 


podpisał -— uważał je za konieczne i | był tam między innymi ustęp taki, | szy w bój o welneść — nadstawiali- =. HELA 

pożądane, (który w całej pełni podtrzymujemy): | śmy piersi nasze na kły równie roz- i KRAKOW, T So (róg Siennej) 
Tak byłe na zebraniu... tak postą- | -.a cóż robili tamci, ojcowie tych, | wścieczonych zwierząt, jak dzisiaj wy i pa 

pił delegat A, B. C. Natomiast w re- a 

dakeji tego pisma nad zabowiązaniem 


we diete sę wwe | LQWiCA Patriotyczna i Klub Demokratyczny 
łączą Się 


mem i uchwały zlekceważono — bo 

tegoż niemal samego dnia użyto soebie 

„na całego* — niesmacznym, wsirę- N WE. as 

tnym i wuigarnym atakiem na cblube Warszawa. (Telef.) — Jak już donosiliśmy, grupa posłów i senatorów, która zgłosiła sw vój 

polskiej nauki, osiwiałego szermierza akces do Kłubu Demokratycznego, prowadzi ożywione rozmowy z posłami i senałorami, którzy 

. H IŁ. FPN ą ee 53 + 

i bojownika niepedicgłości, współpra już uprzednio przystąpili do Związku Lewicy Patriotycznej. Rozmowy te dobiegają już końca, 
gdyż różnice zdań i poglądów są bardzo nieznaczne i nic te dwa odłamy nie dzieli. przeciwnie, 
wszystko łączy. Znawcy Sejmu i Senatu twierdzą, że gdyby udało się OZN. przeforsować u mar- 
szałków izb koneepcję stworzenia Kiubu pariamentarnego OZN., wówczas wygrałyby batalie na 


ZE 


cownika prac konspiracyjnych i przy 
jacieła Wielkiego Marszałka. osiwia- 
łego, przezacnego człowieka, niestru- 
dzsuego nigdy społecznika prof. O. 


s» Ska, mes GRAŚ terenie Sejmu złączone grupy Klubu Demokratycznego i Lewicy Patriotycznej (or rozporządza- 
<matznego artykułu, bo zbiera wstręt Jac poważną liczbą przeszło 100 posłów i senatorów — nie biorąc pod uwagę inych zbliżonych 

w bagnie tym się nużać, nie będę wy- odłamów. 

lieczał ile w nim kłamu — jak np. to, 

łe „Żydowski Nasz Przegląd“ „wy- 66 

zaba) sobie poduzarco Faropejcz ron. FTacy ZNOWU SpUOIOWAJO 
ka, uwielbiającego Żydów* i otrzy- 5; 

mał od niego przytoczone w tej no- Warszawa. (Telef.) — Sfery polity- | poważniejszych działaczy Związku | tor Ignacy Solarz, który ostatnimi 
tatee wynurzenia... Otóż twierdzę. że j czne z zacickawieniem obserwują na | Młodzieży Wiejskiej „Wici“, dyrek- | czasy rozwija bardzo ożywioną dzia- 
od aa" do „z“ — kłam. „Nasz Prze- | stroje w Stronnictwie Ludowym i | łalność na terenie całej Polski. 


gląd* nie wyszukiwał zupełnie prof. 
Q. Bujwida — lecz tenże łaskawie u- 
dzielił krótkiego wywiadu „krakow- 
skimu Kurierowi Wieczornemu* — 
wywiad ten zamieściliśmy na szpał- 
tach naszego pisma, co przynosi nam 
tylko kon — i z gościny tej jestes- 
my prawdziwie dumni. Wywiad ten 
przedrukowała nietylko cała niemal 
prasa krajowa — ale i część prasy 
zagranicznej. Przedrukował i „Nasz 
Przegląd”, 

Szanowna Redakcja „ABCG*% też 
chelała... ale.. ale jakżeby to było... 
więe złośliwie dolepia „Nasz Prze- 
glad", dodaje rodzynki żydcwskie i 
podiewa.. wybaczcie, nie sosem pi- 
kantnym, ale... gnojówką.., 

Młody redaktereck „ABC*, którego 
zapewne jego matka i ojciec z łup- 
kową tabiiczką chodzili jeszcze do 
do „szkoły farnej“, gdy prof. O. Buj- 
wid na wyższych uczelniach kształ- 
cił i oświeeał umysły dziś wielkich 
synów Polski, gdy pokolenia młode 
hartował do walki a zaborcą, gdy sam 
o wolność tę walczył w tajnych zwią 
¿kach — ten miodzik ośmiela się po- 
kpiwać z jego umyslu, z jego poglą- 
dów. 


Związku Mł Wiejskiej „Wici“. Mimo $ u.%6- 
usilnych starań wybitnych osobisto- | 


ści ze Stronnictwa Pracy, celem na- 
wiązania współpracy pomiędzy tymi 


W SE jc że] | A teraz rozprawiają się pałkami 
współpraca taka je o pomyś między sobą 


nia. Trzeba stwierdzić, że pomiędzy 

Stronnictwem TPLudowym, a przede 

wszystkim jego młodzieżą, t. zn. Zw. Według informacji ag. „Echo z te f terenie całego szeregu powiatów do- 

Młodzieży Wiejskiej „Wici“, a Pol- | renów, walka o wpływy na masy po- | szło nawet do rękoczynów poszcze- 

ską Partią Socjalistyczną i młodzieżą | między Stronnictwem Narodowym, a | gólnych działaczy tych dwóch ugru- 
młodym ONR. rozgorzała na całej li- | powań politycznych. Wynika z tego, 
nii. Przede wszystkim młodzi narodo | że nawoływanie działaczy pew nej gru 


socjalistyczną następuje coraz więk- 
sze zbliżenie i wspólna linia działal- 
¿wey chcąc wyrwać Narodowej Demo i Py ONR, do t. zw. konfederacji, nie 
| odniosło należytego skntku. 


ności politycznej.i gospodarczej Te- 
mu kierunkowi sprzyja jeden z naj- ? kraeji atut t. zw. walki z Żydami. Na 


PORCELANA KARLSBADZKA | 
światowej marki „EPIAG*% po 
cenach znacznie zniżenych. 


INSTRUMENTY MUZYCZNE 
DĘTE, SMYCZROWE I JAZ- 
ZOWE, GRAMOFONY I PŁY- 
TY, APARATY RADIOWE, KO- 
WERY I PRZYBORY 


LEQPOLO HUTTERCE JULJUSZ NACHT 


Lampy elektr. ostatnie nowości 
w największym wyborze poleca 


| |. BEENEM 
| 


abeenie tylko KRAKÓW, STRADOM 5 


| Kraków, Rynek GŁÓ J.p | 


KRAKÓW, SZEWSKA 20 
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KRAKOWSKI KUMER WIECZORNY 


A jednak będą konsekwencje 


Zakłócenie wielkiego Święta Nie- 
podległościowego przez endecję po- 
ciągnie za sobą konsekwencje. Admi- 
nistracyjne i pelityczne. Władze bez- 
piceczeństwa uezynią wszystko, bhy w 
oginii publicznej nie uiarło się bię- 
dne muiemanie, że ce nic wolno ko- 
mimic, to wolno endecji i jej różnym 
adgałęzieniom. Prawo musi być sto- 
sewane jednokówo È napewno stoso- 
wanc bedzie. Na tym polega prawo- 
rządność, Obywateie chca mieć pew- 
ność, że przepisy koastytucyjne Są 
po te, by je wszysty równomiernie 
stosowali i i przestrze; saji. Endeeja ta- 
mie te przepisy, gwałci ład i porządek 
publiczny, Anateliizuje i podkopuje 
podstawy byifu państwowego. 

Przypemiiią się rox 1922. Przez u- 
lice warszawskie przejczóżał powóz 
z Prezydenicm Nzrczypospołitej, spie 
szącym złeżyć przysięgę. Chulieane- 
via endeka rzucała nań grudkami 
śniegu i wznosiła autypaństwowe o- 
krzyki. Flamila Majestat Rzcezypos- 
pelitei Polskiej! Rozbrykała się dziez 
„narodowa. szalała prasa endecka. 
sloryfikująca zdradzicekłie wyczyny 

handy endeckiej. Przygotowała psy- 
chicznie zamach i morderstwo. Z ku- 
li fanatyka endeckiego padł Prezy- 
dent Rzeczypospolitej. Wielki Demo- 
krata, sława europejska: Gabrie 
rutowicz. 

11 listopada 1937, cały naród przez 
swą młodzicż defilował przed przed- 
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Cały Kraków m RZ 


MK 
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| 


stawicielami Rzeczypospolitej. Po- 
tomkowic Niewiadomskich i bracia 
duchowi herszta zbrojnego najŚcia na 
Myślenice, nic brali udziału w mani- 
festacji narodowej. Oni stali w szpa- 
;orach i wykrzykiwałi przeciwko tym 
co czynem dekłarowali wierność Pol- 
ste, Dzicz endo - ocnerowska demon- 
strowała przeciwko Majestatowi Rze 
ezypospeiitei.., 

Prusa endecka znowu dzisiaj glo- 
rytikujc wyczyny swych ebląkań- 
*zych pupiłów. Przygotowitje grunt, 
iak jak wtedy paimietnych dni 1922 
roku 

Ale społeczeństwo powiada: dosyć 

To musi się skończyć! 

Kraj nie pozwoli na dalsze 
wanie! 


.-_ 


hkuszo- 


Władze administracyjne maja głos! 

Wierzymy. że spełuią Swe zadanie. 

Obóz demaskrałycznz, przeciwko 
kiórewu endecja ostrze swoich ptu- 
gawych wystąpień pośroduło kieruje. 
toleruje baniehne. antydemokrałycz- 
nc wybryki, w przekonaniu./że do 
czuwania nad bezpieczeństwem ży- 
cia i mienia obywateli powołaną jesi 
władza adniuistraucyjn:. Atoli polity- 
cznie przygotowuje właściwą akcję. 
Im bardziej krzykiiwą i pustą w Ire- 
ści jest bczpregramowa propaganda 
enciecka. tyin silniejszą i czyuniejszą 
słaje się konsolidacja bioku demo- 
kratycznego. Zrezumiały to miasodaj 
ne czynniki i pr zekonały się O koanie- 


o preg tria hawajskiega 


E'S 


w Cafe „Cyganerio™” ul. Szpilgina 38: 


Ponadto w programie znakomity duet 
Fmej i 9-tej z pełnym programem srty- 


Codzicnnie dancingi pop. od godz. 


„CZERŁOWSKYĆ*. Ork. SZAŁ. 


styeznym. 


czneści wyciągnięcia politycznych 
kensckwencji z nicaktualności dal- 
szego stawiawia na.. prawicę. 

Punkt kulminacyjny kompromita- 
cii endeckiej depiął szczytowego na- 
piecia, Gra na wykazanie społeczeń- 
stwu niezdolności endecji do produ- 
kiywnej pracy dla państw: 
niła swą z góry założoną rolę. 

Sytuacja się wyjaśniła. 

Dalsza gra może być niebezpieczna. 

Nadszedł czas, hy nawrócić do fr- 
go stanowiska i polityki wabee endr- 
cji. Dmowskiega czy Kowalskiego — 
rzecz obojgtna — jakie da ostatniej 
chwili zajmował Marsz. Piłsudski. 

Z najbardziej kompełentnych źró- 
jeh, sygnalizują zajęcie przez rząd 
nieprzejcdnanego stanowiska wobec 
Gestrukcyjnego i szkodliwego dia 
Polski „działania“ cndecj i iej przy 
hudówck oenerowskieh. ` 


Węyjuzd premiera Bartia do War 


sznwy. fonsowamie nazwiska gen. 
Scsukowskiega i Sławka, wieści o 
rzekomym Spolkawu się przywód 


ców b. Ccnirolewu w Przerowie. zi- 
powiedziane zjazdy legionowo - peo- 
wiaekie w poszczególnych miastach 
Polski —— wszystko to razem wskazu 
je na ta, że w niedługim już czasie 
będziemy Świadkami zdecydowanego 
wystzpienia obozu demokratycznego. 

Skeńczą się totaine „występy” en- 
deckieh hand, skończą się harcowa- 
nia nn cześć obcych agenter.. 

Państwo stanie się wyłączną wła- 
snościyą tych, eo dają stuprocentową 
rękojmię ,że potrafią je ruzbudaewy- 
wać i w razie potrzeby, bronić. 


Kndccy zai się spostrzegli w swej 
głupiej i zacictrzewionej walee z Pol- 
ską. jak się irj przysłużyii przez lo. 
że ją próbowali skompromitować pa- 
miętnego dnia 11 listopada 1937 r. 
De- 
kogo należy. 


Seementowsli i zgałwanizowali 
mokracię, przekonali 


że tylko pod starymi sztandarami, w 

imię laseł z 1914 roku, można i trze- 

ba Polskę budować. Polskę ludową. 

demekratyczną. 

Bez endeków, bez endo - komuny? 
STER 


Testament 


Marszałka 
(Frag:ment} 


Tek rozkazuje: 

Nie pluezcie nuń moja mogile 
Ani nie paleie miey kadzideł, 
Bo Życie moje kzio ową siłą, 
Co wyzwalała ze siąbości sideł 
Duchu pałskiege i uczyła hariu 
J nieziotmneści na sercu opartej 


Tak was uctzyłęw żyełoswym przykkiętem 
Iv życiu main nie było wahania; 
Szediem vierpienia wydeptanym *lndem 
ł lek mi nigdy eciu nie zasłaniuł, 

Ani mie wsirzymał mie demon slabosej 
Przed wypełnieniem wziętych powinności 


Mtwiiem »łowa bołesne, jak bieze 
1 sumieniami iargaiecm współbraci 
Grożąc, że rózgą warehołów oówiczę. 
Zanim ich piorun pogardy 


I zapomnieniu poda ród sebaczy — 


wytraci 


Urozłem. pełen Ssinuików i rozpaczy, 


Ped koniec życia zdało mi się przecie, 
Że ulrudziłem w Sereach dumy czujność 
1 Polske — znaczy Qżić polęgę w Świecie. 
Rozkwitau w oczach wszedy Życia Łujność 
I naród zaciera w swej pracy mozole 
Ślady niedole. 


stuletniej biedy i 


: 


Yo nakazuje i pokarnie proszę — 
Ja. com do prośby nigdy się nie sehylil. 
Niech się prywata w domu nigdy nie pu- 
noszy 
| niech gotowość hedzie w każdej chwili 
Mao slużby Polsce, wiernej do ostatka. 
Kiedy zażadu tego — wasza matka. 
HENRYK SZCZEBEOWSKI 


TADEUSZ BARNETT 


Jugosławia w walce o demokrację 


(Dokończenie) 


W dalszym ciągu akcji. zmierzają 
cej do nadania pseudo > demokraty- 
cznych pozorów belgradzkiemu cen- 
tralizmowi. rządowy obóz JRZ po- 
prowadził d«magogiczną akcję na te- 
renie robotniczym przez rzekomo ra 
dykalny program socjalny. Zaczęto 
wiele mówić i pisać o poprawie poło- 
żenia klasy robotniczej i reformo 
wać robotnicze syndykaty. Robota ta 
ma wykazywać społcezeństwu, że o- 
becne rządy zerwały z polityką po- 
przednio rządzącego jawnie dyktator 
skiego obozu JNS i że zamierzają 
prowadzić politykę w imię demokra- 
cji. Atoli drobny szczegół odsłania 
istotne oblicze nowej polityki robot- 
niczej: oto w nowych syndykatach 
siedzą ci sami ludzie, którzy organi- 
zowali poprzednio JNS-owe syndyka- 
ty. 

Mając za sobą wybory samorządo- 
we, które miały być rzekomym dowo 
dem na fo. że JRZ posiada zaufanie 
społeczeństwa serbskiego, szermu jąc 
pseudo - radykalnym i demokratycz- 
nym frazcsem. JRZ przystąpiła do 
nawiązania kontaktu z chorwacką o- 
pozycją. Dr. Stojadinowicz przepro- 
wadził długą rozmowę z byłym wię- 
żniem za czasów dyktatury dr. Ma 
czekiem, Próba dywersji w stosunku 
do Zjednoczonej Opozycji oczywiście 
zawiodła. Oświadczono oficjalnie, że 
w rozmowach tych nic nie popsuto, 
co w języku nieoficjalnym znaczy. 
że nie osiągnięto nic. 


Ostatnie miesiące przyniosiy jesz: 
cze jeden chwyt. który, zdawał się, 
mieć szanse na wprowadzenie dywer 
sji do szeregów jugosłowiańskiej o- 
pozycji demokratycznej. Była to spra 


wa konkordatu. Rachubv rządu oka 
załyv się jednak fałszywe. Opierały 
się one na złej ocenie sytuacji Zje- 
dnoczonej opozycji. Jak wiadomo, w 
skład jej wchodzą katoliccy Chorwa- 
ci i prawosławni Serbowie. Ta wy- 
znaniowa różnica mogła być jednym 
z atutów w rozgrywce Stojadinowi- 
cza z demokracją. Był też drugi atut. 

Zjednoczona opozycja zdobywając 
w wyborach r. 1935 niewątpliwy su- 
kces, nie potrafiła zdobyć wladzy. 
Był to howiem ówcześnie blok poli- 
tyczny. wynikły z przedwyborczego 
porozumienia, a oparty na wspól- 
nym negowaniu dyktatury. 

Przez długi czas poza jedynym po- 
zytywnym faktem. jakim była uch- 
wała o niewspółpracowaniu z wybra- 
nym pod terorem parlamentem, Zje- 
dnoczona Opozycja nie potrafiła się 
zdobyć na pozytywne działanie, 

Nie było skrystalizowanego wspól- 
nego programu. Ruch chorwacki, 
wychodząc z założenia, że demokra- 
cja jest jedyną drogą prowadzącą do 
wyzwolenia uciśnionych narodów 
jugosłowiańskich a w szczególności 
chorwackiego, wysuwał dwa podsta- 
wowe postulaty: rozpisanie wyborów 
do konstyłuanty i wprowadzenie u- 
stroju, opartego na federacji. Różni- 
ca w zapatrywaniach serbskiej czę- 
ści Zjednoczonej Opozycji polegała 
na ograniczeniu się do przeprowadze 
nia demokratyzacji stosunków w ra 
mach obecnej konstytucji (oktrojone 
wanej przez dyktaturę), a to ze wzglę 
du na niebezpieczeństwo wewnętrz- 
nych wsłrząsów. 

Wewnętrzne różnice poglądowe w 
łonie Zjednoczonej Opozycji stanowi 


ły ów drugi atut na konto dr. Stoja- 
dinowicza. Licząc na rozbieżności, 
przeliczył się jednak Stojadinowicz z 
faktycznymi siłami antyfaszystow- 
skiego frontu demokratycznego. Siły 
te stanowią: masowość oraz dostate- 
eanie silne ugruntowanie idei demo- 
Lratycznych. zrozumiałe po dwaulet- 
niej «wytężonej akcji poszczególnych 
członków Zjednoczonej Opozycji na 
rzecz demokracji. 

Dla Stojadinowicza powstała nic- 
oczekiwana sytuacja: mało, że pra- 
wosławni Serbowie żywiołowo sprze- 
ciwili się konkordatowi z Rzymem, 
ale przeciwko niemu oświadczył się 
rówuież katolicki naród chorwacki. 
Tak więc antyfaszystowski blok dał 
wyraz swej zdolności do skutecznego 
działania. 

Rząd i system się zachwiał. co na 
pewno źle jest widziane przez Mu- 
ssoliniego. z którym niedawno został 
zawariy przyjacielski pakt. 


Nie zaś nie może być w Jugosławii 


bardziej niepopularne jak obecny 
kurs polityki zagranicznej: przyjażń 


z Mussolinim. W tym wypadku rząd 
belgradzki nie usiłował tworzyć ża- 
dnych pozorów, Sojusz z faszyzmem 


włoskim został zawarty oficjalnie. 
7 " z : 
Zadnych złudzeń w tym  wzgłędzie 
nie zostawiono. Czyżby imperializm 


włoski zrezygnował z wybrzeży dal- 
matyńskich? Czyżby ucisk i prześla- 
dowanie Chorwatów, mieszkających 
na włoskim , półwyspie Istria. się 
skończył? 

Dla Chorwatów polityka prowłos- 
ka jest zasadniczą kwestią od dawien 
dawna. Dlatego Chorwaci zajmują 
najbardziej eksponowane miejsce w 
alce z faszyzmem w Jugosławii. Ro- 
la ich w jugosłowiaskim obozie de- 
kracji jest pierwszorzędna. przez 
to zaś chorwacki ruch wolnościowy 
jest jednym z najpoważniejszych ele- 
mentów ogólnoświatowego frontu 
antyfaszystowskiego. 


Polityka prawłoska p. Stojadinowi 


cza w polifyce międzynarodowej spro 
wadza się do włączania przemocą Ju 
sosławii do bloku państw antypoke- 
jowych i osłabia spoistość państw 
Małej Ententv. 

Oś Rzym -— Berlin przedłużona do 
Belgradu jest groźnym lecz już nie- 
stety istnicjącym taktem. Polityka tu 
jednax mobilizuje przeciwko sobie 
wszystkie siły demokratyczne Jugo- 
sławii, tym samym ma przeciwko so- 
bie faktycznie wszystkie narody ju- 
gosłowiańskie. 

Sprawa konkordatu jest świadec- 
twem, Że demokracja  jugosłowiań 
ska umie skutecznie przeciwdziałać 
ugruntowaniu sie wpływów miedzy- 
narodowego faszyzmu. 

Sprawa konkordato, jako chwyt, 
majacy na celu wygranie rozbieżno- 
ści wewnętrznych w łonie Zjednoczo- 
nej Opozycji i sprowadzenie dywer- 
sji wśród katolickich Chorwatów, 
zupełnie się nie udała, 

Jako narzędzie  imperialistycznej 
polityki Mussoliniego kler 
miał przy pomocy konkordatu wejść 
do Jugosławii w roli przysłowiowe- 
go misjonarza wśród murzynów, za 
kiórymi w ślad podąża kupiec i żoł 
nierz. Jako próba dalszego ugrunto- 

ania wpływów międzynarodowego 
faszyzmu zoslał przegrany: jako kość 


niezgody. podrzucona Zjednoczonej 
Opozycji, stał się bumerangiem, do- 
tkliwie bijącym „władzodierżców“ 


belgradzkich. 

Przemocy hbelgradzkiego centraliz- 
mu przeciwstawia się dziś w Jugosła- 
wii demokratyczny ruch, który zdo- 
łał ogarnąć najszersze masy naro- 
dów Jugosławii. Rach ten przeciw- 
stawia argumentom brutalnej prze- 
mocy —— argumenty siły masowej. 

Porozumienie, które zostało ostal- 
nio zawarte między przywódcami 
Zjednoczonej Opozycji, jest Świadec- 
twem, że jugosłowiański ruch demo- 
kratyczny znajduje sie dziś w ofen- 
zy wie. 


rzymski - 


olbrzymie 
¿Dro 
dla 


Anglis  wyasygnowała 
sumy na wzmocnienie swych 
jeń. Dzieje się to naturalnie 
wzmocnienia pokoju. 

Anglia w kunsztowny sposób uirzy 
muje przy życiu komitet nieinter- 
wencji, aby nie dopuścić do wojny 
włosko - niemiecko - sowieckiej, 

Z cierpliwością znosi prowokacje i 
urągania, aby tylko wojnę hiszpań- 
ską zlokalizować. 


Anglia z filozoficznym spokojem 
przyjęła do wiadomości rzekomo an- 
tykomunistyczne porozumienie 
uiemjecko - e - japońskie, mi- 
mo, że wie, a z nią cały Swiat, że po- 
rozumienie ma Akin inne cele, z 


Których niejeden wymierzony jest 
przeciw Anglii. 
Anglia wysłuchuje dzień w dzień 


głośnych wołań niemieckich o zwrot 
kolonii. Nie daje na te wołania żad: 
nej urzędowej odpowiedzi. pozwala 
tylko prasie omawiać w spokojnym 
tonie te sprawy. nie potwierdzając, 
ani nie zaprzeczając. 


Z tych i innych wydarzeń widać, 
że Anglia nawet z narażeniem swych 
interesów i swego prestiżu kurczowo 
trzyma się idei utrzymania pokoju, 
choćby za najwyższą cenę. Jej usiło- 
wania idą tak daleko, że jak do: 
noszą ostatnie telegramy -— wysyła 
specjalnego wysłannika w osobie lor 
da Halifaxa do Niemiec, aby tam 
pogodał z miarodajnymi osobami nie 
o jakichś specjalnych żądaniach nie- 
mieckich. lecz ogólnikowo o środ- 
kach uirzymania pokoju. Lord ma 
dotrzeć do samego Hitlera, aby z tej 
decydującej strony otrzymać — co? 
Jeszcze jedno zapewnienie, źe polity- 
ka niemiecka jest pokojową, że zbro- 
jenia są właśnie podporą tej polity- 
ki. 


Jest bezspornym. że świat podzie- 
lony jest na dwie nierówne części: 
jedna większa — jest za pokojem, 
druga mniejsza ale ruchliwsza i krzy 
kliwsza dąży do wojny i to nie tyle 
ze wzglęrów polityki zewnętrznej co 
wewnętrznej. Dyktatury potrzebują 
od czasu do czasu „żelaznej kąpieli“ 


SPLIESZ PO LOS 


BRACI SAFIER 
Kraków. Rysek GŁ 6. 


Z dmiae 


Lekarstwo 
kropelkami 


w dziędzinie 


Największe powagi 
gospodarczej w Polsce stwierdziły, 
że najskuteczniejszym środkiem do 
poprawy stosunków gospodarczych 
będzie obniżenie podatków. Jak i dla 
czego, nieraz już pisaliśmy. Rząd nie 
wszedł na tę drogę. Nowy budżet o- 
piera się na tych samych wymogach 
podatkowych, co poprzednie hudźe- 
ty. Jednak coś przecie we wskaza- 
nym przez ekonomistów kierunku 
się dzieje. Oto Rada ministrów uch- 
waliła obniżkę podatku od piwa, 0- 
bniżkę podatku od handlu spirytu 
obniżkę podatku podatku od 


sem, 
drożdży — same drobiazgi, które — 
poza piwowarami może — nikomu 
nie pomogą, skarbowi zaś wielkiej 
szkody nie zrobią. 

O zasadniczej reformie podatko- 


wej, o ruszenie ulg podatku przemy- 
słowego nic nie słychać. A przecież 
uczeni, wysuwając żądanie obniżenia 
podatków, nie mieli na myśli. piwa 
i drożdży! 

Rząd boi się widocznie, że głębsze 
cięcie może naruszyć tak ciężko wy- 
pracowaną równowagę budżetową. I 
na to odpowiedzieli ekonomiści, mia- 
nowicie, że obawy są płonne. 


KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY 


aby ulrzymiać naród w ryzach Ij. w 
bezwzględnym posłuszeństwie. Dla 
faszyzmu i bitieryzmu wojna jest sia 
nein koniecznym. Wiedzą o tym i tak 
posiępują, aby tę konieczność przy- 
spicszyć i wyzyskać dopóki pacyfiści 
z tamtej strony są tak — naiwni, że 
wierzą w ich zapewnienia pokojow c 

Dlatego usiłowania angielskie, acz 
szlachelne w swym założeniu, muszą 
trafić w pustkę. W Londynie zasia- 
dają zkyt trzeźwi politycy. aby mogli 
złudzenie co do rzeczywistych 
ostatnio i To- 


mieć 
eclów Berlina i Rzymu, 


iety 


Spełniła się przepowiednia ludowa: 
św. Marcin na białym koniu przyje 
chal — zaczął się faktycznie począ- 
tek zimy. Od dziesiątka lal, odkąd 
bezrobocie stało się u nas niejako in 
stytucją zwyczajną, św. Marcin jest 
dniem przełomowym: odtąd zaczyna 
się masowy wzrost bezrobocia. Daje 
się to szczególnie zauważyć, odkąd 
na słan zatrudnienia rozstrzygający 
wpływ wywierają roboty publiczne, 
przeważnie finansowane przez Fun- 
dusz Pracy. 

Obeena jesień nie była najgorszą 
dla tych właśnie prac, prowadzonych 
przeważnie na wolnym powietrzu. 
Mimo to już od początku październi- 
ka bezrobocie zaczęło ..sezonowo* 
rosnąć osiągając w pierwszych dniach 
października wysokość około ćwierć 
miliona ludzi. Nie chcemy być pesy- 


mistami — życie i bez tego jest cię- 
żkie — musi się jednak powiedzieć, 


że nadchodząca zima bez względu na 
to, czy będzie ostra czy łagodna, bę- 
dzie pod względem nasilenia bezro- 
bocia może najgorszą w ostatnim 
pięcioleciu. Dlaczego” Ponieważ mie- 


WSZYSTKO MUSI BYĆ G 


by Pomoc 


Organizacja aparatu dodchicHcja 
który ma pokierować pomocą zimo- 
wą dla bezrobotnych. zbliża się ku 
końcowi. W całym kraju zawiązują 
się komitety, obejmujące wojewódz- 
twa. powiaty i poszczególne miejsco- 
wości. 


Szybkie zakończenie tych prac 
przygotowawczych jest bardzo wska- 
zane, Mamy już połowę listopada, a 
z dniem pierwszym grudnia trzeba 
rozpocząć działanie, dostarczyć bez- 
robotnym pomocy. Pozostają zatem 
zaledwie dwa tygodnie do wykona- 
nia wszystkich czynności przygoto- 
wawczych, 


Zebrania terenowe, które się wła- 
śnie odbywają, mają za zadanie wy- 
pośrodkowanie potrzeb i metod na 
danym obszarze. Muszą one wysnuć 
wnioski z zeszłorocznych doświad- 
czeń, poczynionych przez działaczy, 
którzy zajmowali się zarówno zbiór- 
ką. jak i rozdawnictwem czy to pie- 
niędzy, czy żywności, czy opalu, czy 
odzieży i bielizny. 


Chodzi bowiem o to, by jak najsze 
rzej i najwłaściwiej uwzględnić wa- 


runki lokalne, wynikające z wiaści- 
wości terenu, ze składu ludności itd. 


Nie sposób bowiem ustalić jakby 
„linii generalnej” pomocy zimowej. 
Trzeba przecież prowadzić pomoc na 
tak różnorodnych terenach, o tak 
rozmaitym zasięgu potrzeb. Inaczej 
bowiem wyglądają zapotrzebowania 
np. na Pomorzu, a zgoła inaczej np. 
na Polesiu. Inaczej w połaciach kra- 
ju, obfitujących w ziemiopłody, a i- 
naczej tam, gdzie z daleka trzeba do- 
piero sprowadzać zboże i kartofle. 
Inne natężenie pomocy przypadnie 
w wielkich miastach fabrycznych, a 
inne w miejscowościach, nie posia- 
dających licznej rzeszy robotniczej. 


kio, Można podziwiać angielską Wy- 
trwałość w walee z grożącym poko- 
jowi niebeżpieczeństwcem, ale czy 
można mieć nadzieję, Że niprawdę 
bizeszkodzi wojnie” 


Po ustatniej „ł:ojnbieć chvba nie. 
Nawer dla laika stalo się zupełnie 
jasnym, że wojna i tyiko wojna mo- 
że ntirzymać ten i tamien faszyzm 
na osiągniętej wysokości. Byłaby to 
wojna o wlasne życie, a takiej nawet 
jcszcze większe usiępstwa nie zapo- 
biegną. Anglii chodzi nie o uniknię 


cie wojny. ale o odłożenie jei na póź 


in na 


liśmy w miesiącach kwiecień - wrze- 
sień zbyt wielki skok w górę co do 
stana zatrudnienia, aby w miesiącach 
zimowych nie przyszła równie silna 
reakcja. 

Różne 


oznaki wskazują na to, że 
dobra, tj lepsza niż w poprzednich 
latach koniunkiura osiągnęła już 
szczyt czy szczytowe powodzenie. — 
Można nawet opierająe się na danych 
urzędowych stwierdzić, że nie tylko 
szezyt zosłał osiągnięty, ale że zaczę; 
ła się już droga powrotna — w dół. 
Co tu zresztą mówić o takiej czy in- 
nej koniunkturze, o tyłu i tylu pun- 
ktach zbliżających nas do 100 w r. 
1328 — klimat ma tu więcej do gada- 
nia. Ponieważ Polska już od 10 lat 
jest krajem o rosnącym i spadającym 
stosownie do pory roku bezrobociu, 
więc i w tym roku nie będzie co do 
tego zmiany trudno, wiosny w 
grudniu — marcu nie będzie. Nawet 
przy łagodnej zimie z 5 czy 6 stop 
niami mrozu nie można dróg i do- 
mów budować. Tak zresztą jest i 
gdzicindziej. 

Sfery. do któryclr te sprawy z urzędu 
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niejszy iermmin. kiedy jej szanse będą 
lepsze. Smutne dla krjzkości widoki. 
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Zawiadoeienie 
Juź jest na składzie radioapzra? 
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najnowszy model marki 
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p m 
niu 
należą stosuja się też do tego nieunik 
nionego stanu i przyspieszają — tuk 
przynajmniej komunikują — akcję 
pomocy zimowej. Powiedziała naj- 
miarodajniejsza w tej dziedzinie o- 
seba: minister opieki społeeznej, że 
głównym i zasadniezym celem pomo- 
cy zimowej jest dawać bezrobotnym 
„zatrudnienie. Podkreśliliśmy w swo- 
"im czasie wagę i słuszność tej zasady 
- czy i jak będzie ona wprowadzo- 
ną w życie? Dużo czasu do namysłu 
i na cksperymenty nie ma, bezrobo 
cie już jest. | 
Przyzwyczailiśmy się jnż do tego 
stanu i poniekąd uważamy go za nor 
malny. Robotnicy przyzwyczaili się 
— ciężko im to przyszło —- do nie- 
robienia : życia z powietrza; kupcy 
przyzwyczaili się do mniejszych utar 
gów -—— tylko władze skarbowe nie 
widzą tego przy wymierzanin podat- 
ku obrotowego. Przyzwyczailiśmy się 
pomału i do tego nieznośnego stanu. 
że zdrowi i chętni do pracy otrzy- 


mują jałmużnę z niekoniecznie do- 
browolnych źródeł Widocznie tak 
być musi L 


0 TOWE 


Zimowa nie uległa opóźnieniu 


om z a 


"Koniecznym jest więc ustalenie 
planu akcji na poszczególnych tery 
toriach i zastosowanie do lego, z gó- 
ry obmyślonego i opracowanego pla- 
nu, metod działania. 


To właśnie jest zadaniem odbywa- 
Jących się obeenie zebrań terenowych 
i ta zadanie musi być prowadzone 
do kóńca listopada, 


Bo już teraz trzeba przygotować 
akcję pomocy we wszystkich jej głó- 
wnych kierunkach i działach. Cho- 
dzi bowiem o szereg form tej pomo- 
ey. A więc: l)ogólna żywnościowa, 
2) specjalna dla dzieci, 3) opałowa, 
4) lecznicza. 5) kulturalno społeczna, 
6) odzieżowa. 


Jeżeli chodzi o pięć pierwszych 
form pomocy — to ogólne jej zarysy 
są już ustalone z zeszłorocznych do- 
Świadczeń i nie powinny ulec zasad- 
niczo zmianie w nadchodzącej kam- 
panii pomocy zimowej. Chyba tylko 
jednego. trzeba bacznie dopilnować: 
by zwózka środków źywnościowych, 
a zwłaszcza kartofli — ze wsi nastą: 
pila możliwie szybko. 


Właśnie teraz, zanim spadną śnie- 
gi i utrudnią komunikację z odłeglej- 
szych od miast dworów ziemiańskich 
i zagród włościańskich, zanim karto- 
tle zostaną „zadołowane* — należa 
łoby zwieźć zboże itd. do lokalnych 
ośrodków pomocy, by nie powtórzy- 
ły się wypadki z ubiegłej zimy, że 
mrozy i Śniegi uniemożliwiły zwózkę, 
że część zapasów żywności poprze- 
imarzała i oczywiście przepadła dla 
oczekujących na nią bezrobotnych. 

Jeżeli natomiast chodzi o ostatnią 
formę pomoev: odzież i bieliznę — 
to konieczna jest pewna rewizja wy: 
nikająca z dotychczasowych doświa- 
dczeń. Wiemy, że np. w stolicy ta 
forma pomocy zawiodła, natomiast 


POTES oc e ją, 


w innych ośrodkach wydała pewne 
realne rezultaty — w jednych więk- 
sze, w innych mniejsze. Trzeba za- 
tem przewidzieć już leraz Środki, aby 
w razie potrzeby i możliwości uzu- 
pełnić pomoc zimową drogą zakupu 
odzieży i biełizny, lub choćby mater- 
jałów, z których rodzina bezrobotna 
mogłaby sobie sporządzić odzież i 
bieliznę. 


Mamy tego roku-na szczęście je- 
sień dość łagodną. Warunki atmosfe- 
ryczne nie są najgorsze, Nie ma nara 


zie mrozu. nawet występujące juź 
zwykle o tej porze przymrozki nie 
dały się jeszcze we znaki. Lecz już 


wkraczamy w okres tzw. późnej je- 
sieni i lada ain może wystąpić mróz 
uniemożliwiający pracę na robotach 
publicznych reszikom robotników, 
zatrudnionych sezonowo i narażają- 
cy setki tysięcy bezrobotnych na 
głód i chłód. 


Dzień 1 grudnia musi być dniem 
w którym efektywnie pocznie działać 
akcja pomocy. 

I na ten dzień musimy wszystko 
przygołować. by ta akcja rozpocząć 
się mogła od razu w całej rozciągło- 
ści. 


ANGLEK HE WIIESAKIEC 


Pytał mądry głupiego 

Na eo bzik mu zda się 

„by pisać hymny o naf- 
wyższej rasie“ 


Ten rzekł: 


Zresztą — dodał głupi — nie rozu- 
miesz co rzekę 

Żeby mnie zrozumieć, trzeba być en- 
dekiem. 

HERO 


Czyżby znowu plagiat?... 


KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY 


(Wywiad z mec. liolsmof<i-Ositrowstcirm) 


Przed kilku dniami ukazał się w 
prasie list adw. Hofmokl - Ostrow- 
skiego, zarzucający Zyginuntowi No- 
wakowskiemu plagiat w jego ostat- 
niej sztuce p. t. „Gałązka rozmarynu” 
którą wystawił Teatr Polski w War- 
szawie. Ze względu na osoby obu au- 
torów. Polska Informacja Literacka 
zwróciła sie do mec. tlofmokl- Ostra 
wskiego z prośbą 6o sprecyzowanie 
swych zarzutów. Adw. ilofmokl - O- 
strowski oświadczył nam. co nastę: 
puje: 

— W grudniu 195ł złożyłem pod 
pseudonimem „Regent? sztukę sceni- 
czną pod tytułem Czyn“ na konkurs 
literacho - dramatyczny, zorganizo- 
wany pod przewodnictwem Prezyden 
ta m. krakowa dr kaplickiego. W le- 
cie 1955 złożyłem tę samą sztukę Tea 
trowi krukowskiemu, który w osobie 
swego dyr. Karola Frycza oświadczył 
że niestety sztuki mojej nie będzie 
mógł wystawić, gdyż że względu na 
Święto Krakowa zmuszony jest wy- 
stawić , Krakowiaków i Górali" w in- 


scenizacji Z. Nowakowskiego. Ponie- * 


waż nagrodę na wspomnianym wy- 
żej konkursie oirzymał pocta Niżyń- 
ski za „Trzy Mgły”, zwróciłem się do 
Zaw, Zw. Literatów Polskich w Kra- 
kowie z prośbą o zwrot nadesłanego 
manuskryptu. Z powodu tego, iż nie 
otrzymałem żadnej odpowiedzi, wy- 
stosowałem drugi list do Prez. dr M. 
Kaplickiego, jako przewodniczącego 
Konkursu z tą samą prośbą. Manu- 
skrypt otrzymałem. Wówczas złoży- 
łem sztukę Czyn“ "Wydziałowi Tea- 
trów Żołnierskich. na ręce kap. Cie- 
pielowskiego. Będąc trzy dni temu 
na premierze „wiązki rozmarynu”. 
ze zdziwieniem stwierdziłem, że szczą 
tek fabuły, a mian. romans pielęgniar 
ki z legionistą, który awansuje na o- 
ticera i jak nié snuje się przez wszy- 
stkie obrazy tej sztuki —— są idenly- 
czne z fabułą mojej sztuki „Czyn“. 
Z tą tylko różnicą. że u .Nowakow: 
skiego ma to charakter pogodnego 
flirtu i Numa wychodzi za Pompiliu- 
sza, podczas gdy w „Czynie” finał 
jest tragiczny i kończy się Śmiercią 
obojga kochanków. 

Najważniejsze jest to, że budowa 
sztuki i jej rozplanowanie na trzy za- 
sadnicze części jest identyczne w obu 
sztukach, choć moja była wcześniej 
napisana. I tak wymarsz z Oleandrów 
okopy legionów połskich. a dalej ca- 
ły szereg scen poszczególnych, jak wi 
zyta chorych oficerów w  okopie, 
schwytanie szpiega rosyjskiego, któ- 
ry okazuje się później Polakiem o- 
raz szereg drobniejszych epizodów — 
są niemal identyczne z moją sztuką. 
Różnice między obu szlukami są ma: 
ło istotne i tak'np.: W Lym akcie, 
Komendant w sztuce Nowakowskie- 
go jest za sceną, a w „Czynie* nastę- 
puje fuzja Strzelca z „Drużyniakami" 
a na scenie prócz Komendanta są 
gen. Kasprzycki i Bukacki W II 
akcie „Czynu bohater awansuje na 
generała, a w „Gałązce” — na poru- 
cznika. Rozpoznanie komendanta plu 
tonu następuje w obu sztukach za po 
mocą fotografii, z tą tylko różnicą. że 
w „Czynie* konterfeki wisi w oko- 
pach nad łóżkiem. podczas w gdy w 
„Gałązce” nosi ją Kapucyn w swym 
habicie. Dalej — bohater Nowakow- 
skiego Iskra nie może dostać sie do 
Legionów, bo jest kulawy — w mojej 
Sztuce bohater nie ma ręki. W „Ga- 
łązce* komendant plutonu otrzymuje 
postrzał w szczękę, — bohater „Czy- 
nu, w Oko. Itd. itd. 

W istotnych więc częściach, a więc 
rozpłanowaniu, fabule głównej, epi- 
zodach uczuciowych i dramatycznych 
Sztuki obie są identyczne, pozostaje 
tylko różnica dekoracji, główna zaś 
w tym leży, iż nie ma takiego bogac- 
twa wymysłów i prostaczej gwary, 
która.„„Gałązka* jest tak przepełnio- 
na, iż wątpię czy Legioniści będą 
wdzięczni p. Nowakowskiemu za 


stworzenie „Epopei andrusów'. 
Na pytanie przedstawicicla Ajencji 
PIL., co zamierza obeenie Adwokat 
uczynić, mec. Hofmokl - Ostrowski 
odpowiedział: 

—- Przede wszystkim chciałbym o- 
świadezyć, że list, jaki wystosowałem 
10 list. o godz, li-ecj przed poł. do 
Dyrekcji Teatru Polskiego w War- 
szawie. został podany do prasy bez 
mojej wiadomości i upoważnienia, co 


doszło w Poznaniu do 


Onegdaj 
zajść ulicznych przed defiladą. Mło- 
dzicż wszechpolska przywitała wrogi 
mi okrzykami przechodzący oddział 
T. U. R.. przy czym doszło do bójki, 
w czasie której zniszczono czerwony 


szłandur T. U. R, Zajściu położyła 
kres policja. l 

Nieco później przed lokalem jednej 
z korporacyj akademickich grupa 


młodziczy grupującej się koło NPR. 
rozdawała 


ulotki. nawołujące mło- 


Wielbiciele ustroju wprowadzone- 


go przez Hitlera usiłują wmówić świa 


tu, że w obecnych Niemczech panuje 
zgoda. kwitnie braterstwo. Że tak nie 
iest — świadezą o tym przeludnione 
obozy keneentracyjne, przepełnione 
więzienia i stale powiększanc kadry 
policji. Ale i w samym obozie naro- 
dowej partii socjalistyczaej toczą się 
coraz zaciętsze walki. Nie będziemy 
w tej chwili pisali o antagoniźmie 
Goering—Schacht. Jak się dowiaduje 
my z artykułu „Polonii“ 


„przed Goeringiem Hitler ma respekt i 
żywi do niego uczucia, których bliżej 
określić nie możemy ze względu na oii- 
cjalna przyjaźń niemiecko - polską i 
stojącego na jej straży cenzora. 

Stosunki pomiędzy Hitlerem | Goe- 
ringien nie są najlepsze, Niezbyt daw- 
no temu. na swym zamku Schorihełde, 
Goering wobee grona swych zauianych 
przyjaciół oświadczył: „Wódz jest czło 
wiekłe słabym i marzycietem". 


Zdaniem „Polonii* Hitler napraw- 
dę jest marzycielem, który się upaja 
mistycznym pojmowaniem dyktatu- 
ry i wierzy, że jest wybrańcem i po- 
słańcem Bożym. Całe godziny spędza 
na kreśleniu architektonicznych pro- 
jektów przebudowy Wiednia, planów 
zorganizowania większej Rzeszy i u- 
doskonalenia dyktatury. Ale Bogiem 
jego nie jest — jak dodaje „Polonia“ 
— Chrystus i doskonała dyktatura 
ma mieć własną religię i własny Ko- 
ściół. 

Tymczasem Goering zdaje sobie 
sprawę. że czas pracuje przeciw dy- 
ktaturze i dla tego wszelkimi siłami 
przygotowuje wojnę. 

Pociągnięcia Goeringa są bacznie 
obserwowane... Przede wszystkim 
przez dowództwo SS., które nie do- 
wierza Goeringowi i pilnie go śledzi... 
Jednak Goering ma własną służbę 
wywiadowczą dobrze zorganizowaną. 

Ciekawym jest, że Goering otacza 
Hitlera kadzidłami, a Żednocześnie 
przemyśliwa. jakimi by sposobami 
jak najsilniej umocnić swą władzę. 

Goering walczy z wielkim przemy” 
słem, nie zważając na to, że tylko 
dzięki poparciu kapitalistów Hitler 
doszedł do władzy! Jeden z wielkich 
przemysłowców oŚwiadezył: 

„Moim zdaniem, reżim w tych wa- 
runkach pociągnie jeszeze jakie trzy la- 
ta, a potem nastąpi katastrota*. 


Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że 


(ERIN 


przynosi tylko zaszczyt kupieckieniu 
zmysłowi Dyr. Szyfmana. Mój list 
wykorzystano poprosfu dla celów re- 
kłamowych. Egzemplarz „Czynu“ zło 
żyłem Dyrekcji wraz z wydrukowa- 
nym egzemplarzem „Gałązki rozma- 
rynu', prosząc o zdjęcie sztuki tej z 
afisza, względnie wykreślenia wszy- 
stkich scen. identycznych lub podob- 
nych do załączonego utworu, w prze- 
ciwnym bowiem razie zimuszonę będę 


dzież do udziału w defiladzie. Poinię- 
dzy lą grupą a grupą miodzieży 
wszechpolskiej doszło do bójki. którą 
ziikwidowała policja. 

Po defiladzie doszła również do a- 
waniury na pł. Nowowiejskim. Przy 
była na miejsce policja rozprószyła 
demonstranłów. 

W chwilę potem na tym samym pla 
en akademicka młodzież wszechpol- 
ska poczęła wznosić okrzyki pod a- 
dresem maszerującego oddziału Strzel 


NA Wi 


w momencie, gdy polityka sainowy- 
starczalności Goeringa zbankrutuje. 
podniosą głosy jego liczni przeciw- 
nicy i wówczas może dojść nietylko 
do otwartych wałk, ale nawet i ka- 
tastrofy. A wtedy odezwą się przeci- 
wnicy dyktatury! 


LEKSYKON MEYERA 


W Lipsku ukazał się operenie rze 
ci tom nowego wydawnictwa Konver 
sationsiexikon Meyera. Dla ilustracji 
poziomu tej, dawniej cenionej ency- 
klopedii wystarczy przytoczyć dwa 
przykłady. Z artykułu o etyce dowie- 
dzieć się można, że „etyka niemiecka 
jest eałkowicie związana z pojęciem 
rasy niemieckiej i narodu niemiec- 
kiego“, O Albercie Einsteinie nowy 
Meyer informuje: 


„Żyd Einstein rozwijał działatność sa 
lonowego komunisty i jest odkrywcą ab 
surdalnej teorii względności, której nie 
uałeży przypisywać żadnej wartości, 
gdyż jest skonstruowana na pojęciach 
bardzo oderwanych*. 


PAN MECENAS KOWALSKI 

Bezstrounie przyznać należy, że 
pan mecenas Kowalski z Łodzi (nie 
mieszać z Rochem Kowalskim z po- 
wieści Sienkiewicza! Roch Kowalski, 
| czaszy. cc BAJ 


ZAKŁAD 
ELEKTRO I FIZYKOTERAPII 


DR. MED. IGNACY SÜSSER 


czynny od 12—1 i 3—6 
KRAKÓW, Krupnicza 14. Tei, 109-43 
pmEG===E umo O EE o E 


jesli istniał, gotów się w grobie prze- 
wrócić!) wsławił się jak Polska sze- 
roka i długa! Wsławił się — jak pi- 
sze „Akeja Narodowa rzucaniem pul 
pitów i kałamarzy i to zdobyło mu 
popularność w dzisiejszych dołach 
partii. 

Wysiłek myślowy jest cechą źle 
widzianą w szeregach Stronnictwa 
Narodowego. 

Wybór p. Kowalskiego na prezesa 
tego stronnictwa był niespodzianką. 
Zdziwienie wyraża również organ se 
eesjonistów - endeków, wspomniana 
już „Akeja Narodowa*. — Czytamy: 

„To co pozostało czynne w Str. Na- 
rodowym t ten materiał ludzki, jakim 
mógł rozporządzać Dmewski — skupła 


lake w EPRZURTSEAÓEH 


i 


udać się na drogę sądową celem sal- 
wowanią moich praw autorskich. 

Dla mnie nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, że p. Nowakowski moją 
sztukę znał. chociażby przez przeby- 
wanie w krakowskim Teatrze i obco- 
wanie z kierownikiem literackim p. 
B. Pochmaskim i dyr. K. Fryczem. 
Boleję nad tym, że nie mam można 
ści odczytania przed gremium kryty- 
ków obu sztuk równocześnie. Wtedy 
identyczność obu koncepeji wypadła- 
by b. plastycznie, na moją korzyść. 
Tak uczyniłem z wygranym ongiś pro 
cesem o film „Lulu w sali M. S. 
„Wewn. przed kpt. Relidzyńskim. 


Copyright by PIL. 


ca. Pomiędzy demonstrantami. a od- 
działem strzeleckim doszło do bójki, 
która nie miała poważniejszych na- 
stępstw. 

jak widzimy, bandy endeckie gra 
sowały w rałej Polsce, niczym Dobo 
szyński w Myślenicach. 

Chukiganeria oenerowska doczeka 
się należytej reakcji ze strony lewicy 
polskiej. Ale tchórze będą uciekać na 
cztery wiatry, 


DOWNI! 


i wyraża się w osobie nowego prezesa 

p. Kowalskiego z Łodzi. Cokslwick by 
się dało powiedzieć w obronie najświcź- 
szego reprezentanta Str. Narodowego — 
nie da się zaprzeczyć, że jest to prze- 
de wszystkim najniższy gatunek dema- 
goga i agitaloru wictowego. nie przed- 
stawiającego absolutnie żadnej głebszej 
myśli poliiycznej”. 

A dalej: złudzeniem Sir. Narodowe 
so jest mniemanie, że uratuje jego 5i- 
łę człowiek, który najcelniej rzuea 
pulpitami na sali posiedzeń. Gdyby 
polityka na tym polegała, to prym 
w niej wodziliby najsprawniejsi: mi- 
strze lekkoatletyczni. Z tego samego 
numeru „Akcji Narodowej“ dowiadu 
jemy się nowych rzeczy o p. Gierty- 
chu: 

„Prawda, że jest to działacz bardza 
świeżej daty i ma podstawy zarzut prze 
ciw niemu w partii podnoszony, że naj: 
pierw był na posadzie rządowej, u wte- 
dy przezornie i skruplatnie unikał dzia 
łalności opozycyjnej, a podjął ją dopie: 
ro wówczas, gdy posadę strach i to z 
powodu notorycznego braku uzdolnień 
na powierzonym mu posterunku. Ale 
tego samego rodzaju crimen c€iąży i na 
p. Kowalskim, który unikał akcji poti- 
tycznej dopóki korzystał z t. zw. chle- 
ba rządowego, a rzucił się w jej wir do- 
piero po ustąpieniu z posady sędziego. 
Na tym więc odcinku szanse obu ad- 
wersarzy się równe*. 

Czekajmy niedługo, a dowiemy się 
znów nowej historii. Przed kilkm dnia 
mi Kowalski zaatakował ostro swe- 
go dawnego boga gen, Hallera, może 
jutro gen. Haller powie coś nowego 
o panu Kowalskim.. Słowem: de- 
kompozycja, inaczej rozkład na całej 
linii Str. Narodowego! 

K. M. 
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KALENDARZ RZYM-KATOLICKI 


Sobota: Dydaka. 
Niedziela: Józefa. 


| 
Beaśr-iikisto 
Z TEATRU IM. 4. SŁOWACKIEGO 
Dzisiaj w sobotę peina humoru i senty- 
mentalna komedia Molnara „Wielka miłość” 
z Zofią Juroszewska w głównej roli kobie- 
Korecką, W. Niedziałowską. M. 
Mrowińską, 


cej oraz J, 
Węgrzyncem, Z. Modzelewsktim. 
Romowicz, Starkówną. Opabńiskim i Senow- 
Reżyseria J. Karbowskiego. 

niedzielę popołudnin „Jaskółka 
Krunłowskiego, w 


skim. 

Jutro w 
z wieży Mariackiej" K. 
reżyserii W. Radulskiego, w premierowej ob 
sadzie. 

„WALĄCY SIĘ DOMM sztuka Marii Moro 
zowicz - Szczepkowskiej, najnowszy połski 
utwór sceniczny będzie jutrzejszą (niedziela) 
premierą w teatrze krakowskim. 

Plan przedstawień: 

Sobota: „Wielka miłość”. 

Niedziela pop.: „Jaskółka z wieży 
ckiej”! wiecz.: „Walący się dom. 


Maria- 


REPEKTUAK KIN: 


ADRIA: ., Czar cyganerii“. 

APOLLO: „Moja panna mama". 

ATLANTIC: ,„Pasażerka na gapę“ i „Pro- 
mienie zagłady”. 

BAGATELA: , „Broadway BIN" i rewia: 


„Licytacja świata 
DOM ŻOŁNIERZA: 
„Piekło Chin”. 
PROMIEŃ: „Atak o świcie”. 
STELLA: „Otchłań zgrozy , 
SZTUKA: „Spotkali się w Paryżu”. 
UCHECHA: „Port Artura“. 
WANDA: ,Skłamałam”'. 
FOTOPLASTIKON (ul, 
Cieplice. 5zmeks, Piszczanw. 


Rad io 


NIEDZIELA, 14 LISTOPADA 

830 Pogadanka dlu rolników: „Roła kobie 
ty wiejskiej w wytwórczości chałupniczej”, 
wygł. inż. Zofia Bilutówna, inspektor. 8'40 
Muzyka. 9 Transmisja nabożeństwa z koś- 
cioła św „Krzyża w Warszawie. 12'03 Pora- 
nek muzyczny w wyk. ork. symf, m. Po- 
znania pod dyr Zygm. Latoszewskiego. 13 
„Kronika artystyczna Krakowa". Otwarcie 
sezonu operowego. dr J. Reiss. 10'10 „Ra- 
chunek sumienia“ i „Przylądek dobrej na- 
dziei', fragmenty z książki Zygm. Nowa- 
kowskiego — odczyta autor. 13'30 Muzyka 
obiadowa. Wykonawcy: Mała orkiestra P. R. 
pod dyr. Zdz, Górzyńskiego z udz. Bazylego 
Tysiaka i zespołu wokalnego „Irmay*. 14/45 
Audycja dia wsi. 1545 „Ło dziurawym su- 
miniu' Juliusza Kędziory, w recytacji auto- 
16°05 Robert Schumann: Sceny leśne op. 
Wykonawcy: kwartet Konserwato- 
K. Kijeńskiej, Antoni Makowski 
(klarnet), Włodzimierz Brandt (waltornia), 
Jerzy Sulłikowski (fort.). 1645 „Anielcia i 
powieść mówiona Heleny Bognszew- 
17 Koncert dla dzieci i młodzieży. 
18'05 Koncert rozrywkowy. 18'40 Oryg. Te- 
atr Wyobraźni: „Zioła i kamienie“ słucho- 
wisko Janiny Morawskiej, nagrodzone na 
konkursie słuchowiskowym 1935 roku (wzno 
wienie), 19'40 Recital wiolonczełowy Wale- 
riana Deca, Mieczyslawa Czyżekowa. 20 
Koncert życzeń ułożony przez radiosłucha- 
czy. 21'15 „Hanusia z Pohułanki* sielanka 
wg. Michała Suchorowskiego w opr. Hen- 
ryka Cepnika, opracowanie muzyczne Cze- 
sława Halskiego. 22 „Opowieść o Mozarcie'* 
TH. audycja: Pierwsze lala wiedeńskie — 
w opr. Karola Stromenugera. 23 Płyta za pły 


tą... Muzyka taneczna. ` 
OSO |--ERA LJ. ANNO OLA 
NIGDY JEDEN 


uniwersalny puder nie uczyni zadość wymo- 
gom higieny skóry z powodu różnorakich 
jej właściwości. Cera n, p. skłonna do po- 
tysku, porów, wągrów, a zatem tłusta wła- 
šciwość, wymaga odtłuszezającego pudru hi- 
gienicznego Dra Lustra, natomiast prawi- 
dłowa | sucha — Dra Lustra pudru egzoty- 
<znego. 


„Dziewczę z Prateru" 


=. 


Szczepańska 5): 


TA. 
82. 
rium H. 


życie" 
skiej. 
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KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY 


Kraków do wieczora... 
| ENDECY MIĘ! MIĘDZY SOBĄ... 


Wiec Związku Młodej Polski 


w siedzibie Stronnictwa Narodowego 


(x) Związek Młodej Polski, awan- 
garda OZN... Metody Zw. Młodej Pol 
ski zostały przez całe społeczeństwo 
potępione. Zw. Młodej Polski potę- 
piony został również bardzo ostro 
przez lwowski zjazd POW. Świaiła 
| opinia polska nigdy nie ukrywała, że 
| Zw. Młodej Polski stworzony został 
dla konkurencji z endeeją, ale że wła- 
ściwie to jest to samo — i jak to tra- 
fnie określił znakomity uczony rek- 
tor Mareblewski w wywiadzie, udzie- 
lonym „Krak. Kurierowi Wieczorne- 
mu“ — ma się tu do czynienia jedy- 
nie ze zmianą szyldu. 

Otwarta wałka, jaka prowadzą mię 
dzy sobą te organizacje, uwidoczniła 
się najlepiej na terenie krakowskim. 
Z okazji odsłonięcia tablicy pamiąt- 
kowej śp. studenta Wacławskiego, do 
szło do starcia, daleko wybiegające- 
go poza ramy wewnętrzne, W tych 
uroczystościach pragnął uczestniczyć 
Zw. Młodej Polski. którego jednakże 
nie chciełi dopuścić endecy. I wów- 


| 


ezas doszło do ekscesów antyżydow- 
skich. „Głos Narodu“ twierdzi, pówo 
iniae się na informacje z kół młodzie 
ży endeckiej, że sprawcami tych 
ekscesów byli członkowie Zw. Młodej 
Polski, którzy na złość endekom — 
chcąc na nich zwalić winę — powy- 
bijali szyby. Fakt ten notujeniy gwo- 
li ziłustrowania metod „pracy w te- 
renie tych organizacyj młodzieżo- 
wych... Metody weale ładne, nadające 
się w sam raz dla notorycznych rze- 
zimieszków 

Wczoraj znów wieczorem grupa 
Zw. Młodej Polski udała się na pod- 
wórze „Szarej Kamieniey* w Rynku 
Gł, gdzie mieści się łokal Str. Na- 
roodwego. Tam miodzież OZN. urzą- 
dziła wiec, uważając go za formę pro- 
testu przeciw pobiciu kilku swoich 
ezłonków przez endeków, co miało 
miejsce onegdaj w Krakowie, 

Nas w tej sprawie interesuje inny 
fakt: Młodzież endecka narówni ze 
Zw. Młodej Polski (nawiasem: Zw. 


Młodej Polski nie uczestniczył w kra- 
kowskiej defiladzie) urządziła niele- 
galny pochód. Jak widzimy w tym 
wypadku, gdy chodziło o manifesta- 
eię antypaństwową, obie organizacje 
umiały znaleźć współny język! Jest 
to wielce znamienne! Uzasadnia na- 
szą tezę, że cndecję różnej maści i ko 
munistów należy postawić na jednej 
platformie! Z tego tylko wyłącznie 
jeden wniosek: endo - komunę wykre 
ślić z życia Polski! 


Józef Bratt 


UPR. TECHN. DENTYSTA 
przeprowadził się i przyjmuje 
KRAKÓW, STAROWIŚLNA 22. 

(róg Dietlowskiej) I: p. 
TEL. 122-54 
Nowoczesna technika dentystyczna 
Dia P. TF, Urzędników zniżki i dogodne 
warunki spłaty. r 
CZERNA ZOO NE ROI AG, ACCO. 


Siew i czwórporozumienie za Związkiem 


(Wenasczyscielstwa Polskiego 


„Przodownik Wiej- 
ski“, główny organ młodowiejskiej 
organizacji „Siew“, zamieszcza zna- 
mienny artykuł w sprawie Związku 
Nauczycielstwa Polskiego, w którym 

czytamy: „Na miejsce prezesa i władz 
mianowano kuratora. którym został 


w APSZIIWA. — 
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magister Musioł, członek Młodej Pol- 
ski. Nie wchodzimy w pobudki, ja- 
kimi kierowały się władze, zawiesza- 
jąc w czynnościach tak zasłużoną dla 
państwa organizację. jaką był ZNP 
Chcemy nalomiast podkreślić że ruch 
młodzieżowy z samego zarania swej 


Wyrok w procesie - komunistycznym 


Wczoraj około godz. 22-ej zapadł 
wyrok w procesie przeciwko 11 robo- 
inikom z Chrzanowa, oskarżonym o 
przynależność do Komunistycznej 
Partii Polskiej. 

Trzech oskarżonych zostało uniewin 


KU CZCI ŻOŁNIERZA - ŻYDA 


Jutro w miedzieię o godz. 1l-ej na emen- 
tarzu żydowskim przy ul. Miodowej odbę- 
dzie się staraniem Związku Żydów Uczest- 
ników Walk o Niepodległość Polski, oddział 
w Krakowie, podniosła uroczystość odsło- 
nięcia pomnika ku czci poległych Żydów. 

Przy tej sposobności należy podkreślić, jak 
wiele starań wymagała sprawa zrealizowa- 
nia cmentarza wojennego, wystawienia po- 
monika, jakoteż 163 nagrobków. 

Dzięki zrozumieniu społeczeństwa żydow- 


skiego, dzięki poparciu Tymczasowego Za-, 


rządu Gminy Żydowskiej w Krakowie i wre 
szcie dzięki ofiarnej pracy Sekcji opieki 
nad grobami wojennymi, pozostającej pod 
kierownictwem dr Ignacego Senenkera, 
pomuik będzie w niedzielę odsłonięty! Na 
uroczystość przybędą przedstawiciele władz 


"e „ z m 
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KRAKÓW, UL. WIŚLNĄ 2 


nionych, pozostałym zaś wymierzono 
kary w granicach od 8 do 18 miesię- 
cy. 

Wiełce charakterystyczne było, że 
prokurator wnosił wnioski o niski wy 
miar kary dla oskarżonych. 
[ZPAS O 


tak cywilnych jak i wojskowych, Szereg de- 
łegacyj nietylko z Krakowa, ale 1 całej Pol- 
ski, rzesze młodzieży z pocztami sztandaro- 
wymi i publiczność. 

Należy przypomnieć, że na cmentarzu wo 
jennym są pochowani: Naczelnik Armii Na- 
rodowej z 1848 r., Henryk Markusteld, dzie- 
siętnik Armii Narodowej również z tego ro- 
kn, poległy na uł. Straudom, dalej na cmen- 
tarzu spoczywają snem wiecznym powstań- 
cy z 1863 r., następnie odznaczeni Krzyżami 
Virtuti Militari, Krzyżami Niepodległości i 
Krzyżami walecznych. 324 żołnierzy - Ży- 
dów w walkach o wolność Polski znalazło 
na cmentarzu wojennym wieczny spoczynek. 

Praca została dokonana! Reszta należy do 
społeczeństwa żyd. W tym celu należy pa- 
mięłać o konserwacji grobów! 

Poległym za wolność Polski należy sie 
wieczna pamieć! Zasługi ich są wiekopome- 
ne! 

Groby ich dowodzą, że Żydzi krwią za- 
śwladczyli o wierności swych przekonań! 

W ZWIĄZKU Z UROCZYSTOŚCIAMI NA 
CMENTARZU PRZY UL. MIODOWEJ 
zawiadamia się P, T. Publiczność, że ze 
wzglecdów porządkowych cmentarz przy ul. 
Miodowej zamknięty będzie ed godz. 9-tej. 
Wstęp na ementurz wyłącznie ze okazaniem 
zaproszenia. Uprasza się P. T. Publiczność 
o przybycie uujpóźniej do godziny 1045 i 
zajęcie miejse na alejach wyznaczonych na 

zaproszeniach. 

Publiczność bez zaproszeń zostanie dopu- 
szczona na cmentarz o godz. 1120. 


OSOBISTE. Prezes Pocztowej Kasy Oszczę 
dności Dr. Henryk Gruber odznaczony zo- 
stał za znakomite zasługi, położone na polu 
organizacji systemu oszezędnościowego w 
Polsce Krzyżem Komandorskim Polonia Re- 
stitnła z Gwiazdami. 


p m o e 


działalności współpracował z ZNP. 
Nauczyciel, członek ZNP. pracował 


nie mniej wydatnie w Związku Strze- 
łeckim, w Związku Harcerstwa Pol- 
skiego i w organizacjach młodzieży 
pracującej (OMP.). Wszystkie te orga 
nizacje pospołu ze Związkiem Młodej 
Wsi zawarły między sobą przymierze 
oparte na braterstwie idei. Nauczy- 
ciel, członek ZNP., pracując we wszy 
stkich czterech wyżej wymienionych 
organizacjach, może być dumny, że 
jego działalność wychowawcza dopro 
wadziła młodzież nie do nienawiści, 
nie do walki kastetem i pałką, lecz 
do braterstwa, współżycia i współ- 
działania“ - 


HUMOR, PIOSENKA I TANIEC 


oto dewiza dzisiejszej rewii, którą wysta- 
wia „Bagatela“. Rewia ta peina wartkiego 
tempa, bogatej treści i nieoczekiwanych sy- 
tuacyj, trzyma uwagę widza. Na dotychcza- 
sowych przedstawieniach rewia pł.  „Licy- 
tacja świata, zyskała niebywałe i wybitne 
powodzenie, śmiało więc może być zaliczo- 
nn do serii przebojowych. Najnowsze pio- 
senki, najlepsze dowcipy, kapitalna inter- 
pretacja — oto czynniki zapewniające tej 
rewii wielkie powodzenie. Udział biorą zna- 
ni już publiczności krakowskiej Ołeńska, 
Konarzewska, Pilarski, Babiński, Ostrowski 
pod artystycznym kierownictwem Ret-Rena. 


Wystawiona przez warszawski Teatr Lu- 
dowy pod kier. 5, Natana sztuka p. t. „Zło- 
ty sen“, Es-Ena, zdobyła 
premierze rzetelny sukces. S. Natan, Frania 
Winter, D. Szapiro i Mina Bern na czele 
całego zespołu tworzą prawdziwy koncert 
gry. Piękne piosenki, szereg wesołych sytua- 
cyj, bogate ramy dekoracyjne, dopełniają 
całości. Dziś dwa przedstawienia o godz. 4'15 
po cenach od 50 gr i o 530 wiecz. od gr 60. 

Przedsprzedaż biłetów we frmie A. Fisch- 
hab.. Grodzka 46. a od godz. 2-ej przy kasje 
teatru. 


na wczorajszej 


TEATR DLA DZIECI „WESOŁA GRO- 
MADKA* daje w niedzielę dnia 21 bin. e 
godz. 4-tej pop. nową, bardzo zabawna ko- 
medię dla dzieci pt. „Przygody Kiki* pióra 
Zuckmaycera. Tańce, bogata wystawa oraz 
gra zaprzyjaźnionego już z dziećmi zespołu 
„Wesołej Gromadki' złożą się na to piękne 
przedstawienie. Kierownictwo art. M. Bili- 
żanki, dekoracje J. Kasaraba i A. Makarewi 
cza, tańce Wery Zahradnik, muzyka Ry- 
szarda Franka. 
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Co było przyczyną Katastrofy Sai 
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Komisja. powołana przez Ministra 
Komunikacji do zbadania przyczyn 
katastrofy samolotu komunikacyjne 
go pod Warszawą, jeszcze nie ukoń- 
czyła swych prac. Wedle dotychcza- 
sowyęh wyników badań można nara- 
zie stwierdzić, że zarówno płatowiec 
jak i silniki oraz służba radiowa, 
działały bez zarzutu. — Bezpośrednią 
przyczyną wypadku było zawadzenie 
prawym skrzydłem samolotu o słup 
linii elektrycznej wysokości około 10 
mtir. W trakcie wykonywania mane- 
wru lądowania na radio, samolot wi- 
nienby się znajdować na wysokości 
w granicach od 80 do 100 m. Okoli- 
czność, jaka spowodowała. że piłot 


Wicestarosta i jego żona pod 


A A 


leciał poniżej dolnej dopuszczalnej 
granicy, nie została jeszcze wyjaśnio- 


nie w badaniach w instytucie techni- 
cznym lotnictwa, * ponieważ dotych- 


na. Oba wysokościomierze, które w i czas wstępne przesłuchanie pilota nie 
wypadku ocalały, znajdują się obec- È wyjaśniło tej okoliczności. 


Orzeczenie Komisji Arbitrażov 


Sian rannych, którzy znajdują się 
w szpitalu św. Józefa pod opieką dr 
Leviitoux, według otrzymanych in: 
formacji, nie uległ pogorszeniu. 


rej 


w sprawie płac w górnictwie będzie naprawione 


Wczoraj odbyła się konferencja u |] wyliczeniach i wskutek tego szereg 


p. Głównego Inspektora Pracy Kloi- 
ta, w sprawie przeprowadzenia kore- 
kiury orzeczenia Komisji Arbiirażo- 
wej, dotyczącego płac w górnictwie. 

W toku konferencji ustalono, że Ko 
misja Arbitrażowa popełniła błąd w 


TORTUROWANIA NIELETNIEJ 


Pod ciężkim oskarżeniem znalazł 
się wicestarosta powiatu lubomelskie 
go Orzechowski oraz żona jego Ma- 
ria Orzechowska. Oskarżeni są oni o 
znęcanie się nad 16-letnią służącą 
Urszułą Bednarską i stawali już raz 
przed sądem. sprawa uległa jednak 
odroczeniu i bedzie obecnie ponow- 
nie rozpatrywana. 

Urszula Bednarska jest nieślubną 
córką wdowy po policjancie P. P. i 
nie była jeszcze w wieku dojrzałym 
kiedy uciekła z domu i przyjęła o- 
bowiązki dziewczyny do dziecka u 
Orzechowskich. 

Dziecko po pewnym czasie umarło 
u Orzechowska zatrzymała Urszulę 
u siebie jako służącą, nakazując jej 
— jak oskarżenie zarzuca — wyko- 
nywać ciężkie roboty, mimo, że Bed- 
narska nie liczyła jeszcze 16 lat. 

Bednarska była przytem traktowa- 
na jak najgorzej i za najdrobniejsze 
przewinienia bita i karana. 

Gdy razu pewnego na Boże Naro- 
dzenie, zjadła Bednarska kilo cukier- 
ków, poddano ją prawdziwej inkwi- 
zycji, by wydostać od niej przyzna- 
nie się do winy, 

Bednarską rozłożono na podłodze. 
Orzechowski stanął jej na rękach. 


Poćworna 


Wielkie przygnębienie w całej Ja- 
ponii wywałała olbrzymia katastrofa 
która wydarzyła się w pretekturze 
Gumna. Zbocze góry Kenaszi (2028 
metrów) usunęło się, zasypując całe 
osiedle fabryczne, położone u stóp 
góry. Zwały ziemi zasypały budynek 
dyrekcji oraz budynki fabryczne ko- 
palni siarki i 54 domy, w których 
zamieszkiwali górnicy. Rozmiarów 
katastrofy narazie nie podobna usta- 
lić. Według prawdopodobnych obli- 
czeń, zasypanych zostało około 300 
górników i urzędników. 

Grozę sytuacji zwiększał (akt, iż je 
dnocześnie z olsypaniem się ziemi. 
nastąpił wybuch siarki oraz składu 
materiałów wybuchowych, używa- 
nvch w branalni 
n ZA a BĘ 


OBCHÓD ŚWIĘTA NIEPODLEGŁO- 
SCI W PRADZE 

Praga. — W środe dnia 10 listopa: 
pada br, odbył się w Pradze obchód 
Święta Niepodległości urządzony sta 
raniem Klubu Polskiego i Związku 
Akademików Polskich „Ognisko“. 

Po przemówieniu prof. uniwersy- 
tetu Karola w Pradze dr. Mariana 
Szyjkowskiego. znana artystka Ada 
Sari wykonała część wokalno - mu- 
życzną wieczoru. Chór akademickiej 
„Jedności* odśpiewał pieśni narodo- 
we. W obchodzie wziął udział perso- 
nel tutejszej placówki dyplomatycz- 
nej i konsułarnej oraz liczni przed- 


stawiciele społeczeństwa czechosło- 
wackiego. 


a 


1500 strażaków we" 
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syn Orzechowskich trzymał delikwen 
tkę za nogi, a Maria Orzechowska ro- 
biła jej lewatywę do nosa. W ten spo 
sób wydobyto od nie przyznanie się 
do groźnego przestępstwa zjedzenia 
za parę złotych cukierków. 

Orzechowskim zarzuca się w dal- 
szym ciągu, że różnymi groźbami 
słarali się wpłynąć na swoją ofiarę, 
by zapewnić sobie jej uległość. Bed- 
narska. mimo że traktowana była 
hardzo żle nie chciała do domu wra- 
cać, gdyż Orzechowska wmówiła w 
nią. że matka odda ją do zakładu 
dla obłąkanych. 

Wreszcie udało się matce 
czynę odebrać. ? 

Lekarz, który zbadał Urszulę po 
jej powrocie do domu, stwierdził siń- 


dziew 


MENU I A LA CARTE. 


Kraków, Plae Dominikański 5 
TELEFON 176-69. 
Wydaje smaczne i doborowe obiady i kolacje. 


kategaryj robotników został pominię- 
iy w podwyżce płac. Zdecydowano, 
że w przyszłym tygodniu odbędzie 
się dodatkowe posiedzenie Komisji 
Arbitrażowej, na której zostanie błąd 
naprawiony i pominięte przy pod- 


zarzutem . 


DZIEWCZYNY 


ce na całym ciele od bicia oraz duży 
siniec pod okiem pochodzący od u- 
derzenia garnkiem. Prócz tego stwier 
dził lekarz wycieńczenie i wystrasze 
nie u dziewczyny, graniczące z bra- 
kiem przytomności. 


pio 


Matka dziewczyny nie zaraz zwró- 
ciła się na drogę sądową, a o jej u- 
czuciach matczynych Świadczy nie- 
szczególnie chlubnie to, że zdecydo- 
wana była sprawę przemilczeć wogó 
le, w zamian za otrzymane 500 zł. 
Widocznie strona przeciwna nie 
chciała się na to zgodzić, skoro spra- 
wa znalazła się na wokandzie sądo- 
wej, a prokurator znalazł dostatecz- 
nie dużo ciężkich momentów, bv po- 
ciągnąć wicestarostę i jego żonę do 
odpowiedzialności sądowej. 


CENY NAJNIŻSZE! = 


katastrofa w Japonii 


Góra zasypała całe miasto 


zwano na pomoc. Przeszukują oni 
zwały ziemi, szukając zabitych i ran- 
nych. Akcję ratunkową utrudniają 
obfite opady Śnieżne. Trujące wyzie- 


wy siarki utrudniają dostęp ratowni- 
kom. Zachodzi obawa, iż zwały zie- 
mne zasypały budynek szkolny, gdzie 
znajduje się kilkaset dzieci, 


Czy T. K. K. T. ma monopol 


na pismo o teatrze? 


Sąd Okręgowy w Warszawie bę: 
dzie rozpatrywał w dniu 16 bm. in- 
teresującą sprawę przeciwko TKKT 
o prawo zamieszczania w Czasopis- 
nach programów teatralnych. 

Swego czasu ukazał się bowiem w 
Warszawie dwutygodnik p. t. „War- 
szawa bawi się*. Informacyjne to 
czasopismo miało na celu podawanie 
czytelnikom wiadomości jak można 
spędzić czas w Stolicy, m. in. oma- 
wiane były wystawione w teatrach 
sztuki, podawana cała obsada i obje- 
ktywne recenzje, T. K-K. T. uważa- 


ło. iż wiadomości „W. B. S.* sa za 


machem na „monopol“ miesięcznika 
„Teatr“, zamieszczającego programy 
teatralne. 

Z tego względu wystąpiło T. K. K. 
T. do sądu i uzyskało opieczętowanie 
nakładu „W. B. S.“. Choć działo się 
to w lutym br. powództwa żadnego” 
T. K. K. T. przeciwko wspomniane- 
mu wydawnictwo nie wniosło do 
dnia dzisiejszego. 

Wydawnictwo „W. B. 5.“ uważając 
postepowanie „T. K. K. T.“ za nie- 
słuszne i krzywdzące. wystąpiło do 
sądu o odszkodowanie za poczynio- 
ne straty. 


Najpilniejsze potrzeby wsi 


w zakresie bibliotekarsćwa i czyteln. 


Onegdaj odbyło się posiedzenie 
podkomisji bibliotekarstwa. czytel- 


nietwa i prasy w komisji dla spraw 
społecznych Komitetu dla Spraw 
Kultury Wsi. Na posiedzeniu tym 
wizytator Ministerstwa Wyznań Re- 
ligijnych i Oświecenia Publicznego, 
p. Janiczek, wygłosił obszerny refe- 
rat pt. „Najpilniejsze potrzeby wsi 


w zakresie bibliotekarstwa i czytel- 
nictwa*. Na tym posiedzenie ukoń- 
czono. Do dyskusji nad wysuniętym 
zagadnieniem i uchwalenia stosow- 
nych wniosków wobec  spóźnionej 
pory nie doszło. Nastąpi to na nastę- 
pnym zebraniu, które ma się odbyć 
jeszcze w miesiącu listopadzie. 


wyżce płac kategorie robotników o- 
trzymają podwyżkę płac. 

Jak wiadomo, Centralny Źwiązek 
Górników wniósł zaraz po orzeczeniu 
protest przeciwko pominięciu pew 
nych grup robolników w podwyżce 
płac i wskazując Da niewłaściwe wy- 
liczenia komisji Arbitrażowej, zażą- 
dał przeprowadzenia korekty orze- 
czenia, 

Jak widzimy, Centralny Związek 
Górników miał rację i pominięci w 
orzeczeniu robotnicy otrzymają pod- 
wyżkę płac. W konferencji wzięli u- 
dział z ramienia Centralnego Zw. Gór 
ników towarzysze: Stańczyk i radca 
załogi kopalni „Giesche“ Gieroń. 


MINISTER PONIATOWSKI NA PO 
SIEDZENIU KOMISJI SPOŁECZNEJ 
KOM. DLA SPRAW KULTURY WSI 


Pod  przewodnictwent dyrektora 
departamentu produkcji rolnej i we- 
tervnarii w Ministerstwie Ralwictwa 
i Reform Rolnych, p. Janusza Rud: 
nickiego odbyło się w tych dniach 
pósiedzenie komisji spraw społecz- 
nych w Komitecie de Spraw Kultury 
Wsi. Porządek dzienny obrad obej: 
mował sprawozdania z prac poszcze- 
gólnych podkomisyj, które złożyli: 
z podkomisji radiofanizacji wsi p. 
Ciekot. urządzeń sanitarnych dyr. 
Kierzkowski oraz domów ludowych 
pos. Sosiński. 

Część wniosków zgłoszonych przez 
podkomisje, przyjęto w całości lub z 
poprawkami, inne odesłano do szcze- 
gólniejszego opracowania. 

W posiedzeniu komisji wziął udział 
min. Poniatowski, który przykłada 
bardzo duża wagę do prac Komitetu. 


CZŁOWIEK WYSOKOŚCI 3 MTR. 


Przed 6 laty w roku 1931 sensacja 
Aleksandrii był Saad Mustafa Ghazi, 
który mimo swych 25 lat nie przesta- 
wał róść. W roku 1931 osiągnął on 
wysokość 2 metrów 25 centymetrów. 
Poddany obserwacji lekarskiej Ghaz 
mimo stosowanych najróżnorodniej- 
szych środków, wzrastał stale, osią- 
gając w krótkim okresie czasu 2.86 
metrów. W latach następnych proces 
wzrastania został zahamowany, jed- 
nak w roku ubiegłym ponowił się 
znów, wskutek czego niezwykły ten 
fenomen natury osiągnął dziś rekor- 
dową wysokość 3 metrów i 5 centy- 
metrów. 5aad Mustafa Gahazi cieszy 
się doskonałym zdrowiem i rośnie 
jeszcze. 


LUDWIK MASCHOFF 


broga 


Zawsze tą samą idę drogą, 

wśród pól kwitnących, wśród zieleni 
i lasów, — 

dzień w dzień, — dzień w dzień. 


A dzisiaj w nocy zakrył mi ją Śnieg. 
Leez drogę moją czuję pod stopami 
i idę po niej jak zwykle — jak zaw- 
Sze. 
Dzień w dzień. — dzień w dzień. 
Wszrokiem spieszezona, wydreptana 
w glebie, 
stała się z ezasem twarda, jak z gra- 
nitu. 
Droga, wiodąca mnie co dzień do Cie 
bie... 


TRY 


KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY 


Kowinki sportowe 
ws tenisistów 


Lisia 10 
Anglii za rok 19357: 1) Austin, 2) Kart 
3) Tuckey, Lec, Butler, Davis, Jones 
wilde, Me Phal, Shayes, OLTE, Deio 
fort Panie: Round, Hartwiek, Serive 
Heeley, Sounders, King, 


Staminers, 
James. Dearman. Peters, Lumb, Lylle 


Choma, „najsilniejszy steward“, 
jest obiektem dochodzenia Pom. OZD 
Jak podają, znany ten pięściarz. ko- 
rzystając z postojów „Batorego! w 
New Yorku. rozegrał kiłka spotkań 
na terenie amerykańskim. Chodzi o 
to, czy Choma nie przekroczył prze- 
pisów amatorskich. 


dl: „lid lulu zad dowi Sina bi [I 
INSTYTUTY KOSMETYCZNY 


/LĄ-FEE 


pod kier. lekarskim 


zat 


Kierowuiczka Fela KRANZ-BRAGHZJOWSKA 
po powrocie z Paryża i Wieduia, wykonuje 
wszelkie zabiegi kosmetyczne wedle uajnow- 
szych metod zagranicznych. — Najnowszy- 


mi aparatami. 


ag” XXII. Lwowska 22. — Telef., 184-64. 
onyks! Mu EA Mr AR zali 


Doskonafg Eden 
dgłłby rajem 


Minister spraw zagranicznych W. 
Brytanii Sir Anthony Eden jest go- 
rącym zwolennikiem sportów. nie lu- 


bi natomiast polowań, za którym o 
gół Anglików przepada. 

Pewnego dnia Eden w czasie po- 
bytu w Paryżu został zainterpelowa- 
ny przez grono pięknych pań, które 
robiły mu wymówki, że nie uznaje 
jednego z najpiękniejszych sportów, 
jakim jest myśliwstwo. Kto posiada 
jak pan.  wszestronne zainteresowa- 
nia literackie, naukowe i sportowe, 
kto zna, jak pan perski i gra w teni- 
sa jak prawdziwy „Davisman“, po- 
winien lubieć polowania. 

Moje panie — odparł nu to Eden, 
gdybym jeszcze hołdował myśliw- 
stwu. byłbym zbyt doskonałym. a 
doskonały Eden — to raj. rzecz nie- 
osiągalna na ziemi. 


URA SPOR 


TOWA 


„Niezależni“ w kolarstwie polskim 


W dniu 28 bm. odbedzie się w War 
szawie konferencja prezesów okręgo 
wych związków kolarskich, podczas 
której omawiany będzie m. in. pro- 
jekt wprowadzenia instytucji kolarzy 
niezależnych. Projekt ten został opra 


| 
| 


cowany przez poł. zw. kolarski. 
Regulamin oparty jest na wzorach 
francuskich, tzn, dopuszcza startowa 
nie kolarzy niezależnych i amatorów 
w jednej konkurencji i zezwala na 
olrzymywanie nagród pieniężnych, 


SCHMELING ROZEGRA 3 SPOTKANIA 


Prze meczem z Louisesme 


Jak donoszą 4 Berlina, Schmeling 
przed meczem o mistrzostwo Świata 
z Louisem rozegra trzy mecze towa- 
TZYskie, 

Dnia 12 grudnia Maks Schmeling 
walczy w Nowym Jorku z Harry Tho- 
masem, 

Dnia 30 stycznia niemiecki bokser 


spolka się w Hamburgu z Ben loor- 
dem. 

Dnia 3 kwietnia w Berlinie Sehnie- 
ling spotka się z Walterem Neuse- 
iem. Jak wiadomo, poprzedni mecz 
z Neusclem w Hamburgu zgromadził 
100 tysięcy widzów. Zwyciężył wów- 
czas Emi 


korzystanie z pomocy fabryk i na da- 
wanie nazwisk na reklamę, zabrania 
natomiast pracowania w firmach ro- 
werowych i otrzymywania specjalnie 
wysokich nagród pieniężnych. 

O ile konterencja prezesów okrę- 
gowych związków kolarskich zdecy- 
duje się na wprowadzenie instytucji 
„kolarzy niezależnych” wledy odhę- 
dą się odpowiednie konferencje z Z. 
Z. i P. U. W. FP. W wypadku zaak- 
ceptowania tych projektów przez na- 
czelne władze sportowe. sprawa po- 
stawiona zostanie na walne zgroma- 
dzenie pol. zw. kolarskiego. 


Nie jest tajemnicą, że ukryte za- 
wodowstwo w polskim kolarstwie 
już dawno istnieje. Decyzja konferen 
cji prezesów ma zakończyć okres nie- 
dontówiwii i sprawę "amd ję. 


Roboty przy budowie doświadczalnej stacji 


rybackiej w Miydlinikach pod krakowecm 


W Myvdłnikach pod Krakowem hu 
duje się. jak wiadomo, wielką do- 
Świadczalną stację rybacką. W obec- 
nej chwili wykonanych już zostało 
23 projektowanych robót ziemnych, 
wzniesiono częściowo buslynki sta- 
cji i wylęgarni. Pozostaje wykończe- 
nie podjętych robót, a w pierwszym 
rzędzie wzniesienie budynku i urzą- 
dzenia kliniki ehorób ryb. Prace, do- 
iychezas przeprowadzone kosztowa- 
tv 120.000 zł. 

Z chwilą całkowitego ukończenia 
wszelkich prac i uruchomienia stacji 
rybactwo polskie. zwłaszeza gospo- 
darstwa czołowe. uzyskają doskona 
| OO Ah 6 


B. MINISTER ŁADOŚ PRZEMA- 
WIAŁ NA NADZWYCZAJNYM ZJE 
ŹDZIE LUDOWCÓW 

Warszawa, 12. 11, (Telef.) — Na 
nadzwyczajnym zjeździe Stronnictwa 
Ludowego powiatu warszawskiego, 
który odbył się w dniu 11 bm. w War 
szawie, referat o s.Udziale chłopów w 
walce o Niepodległość” wygłosił b. 
minister A. Ładoś. W zjeździe wzięło 
udział około 400 osób. 


łego przewodnika dla hodowli ryb, 
stającego się niejako drogowskazem 
postępu, podając do wiadomości ogó 


łu rybaków wyniki racjonalnie po- |] i rzek. 
ZWIĄZEK LITERATÓW LUDO | 
WYCH Zaznaczyć 
Warszawa. — Zrzeszenie Inteli- a 
gencji Ludowej ma niedługo wystą- p “CS 79 Życia, 


pić z inicjatywą powołania do życia 
Związku Literatów Ludowych. Zwią 
zek ten ma być pomyślany bądź ja- 
ko organizacja samodzielna, bądź też 


Krakowska Fabużka Wędlin Koszeraych 


A. $. SPIRA 
Kraków, Krakowska 5. 


Zawiudamia, iż dia wygody P. T. Klientów uruchomiła od 1 listio- 
pada br. sprzedaż wędlin pod własnym zarządem w lokalu przy 
nl. Zwierzynieekiej 1. 14, — Bufet obficie zaopatraeny stalc w 
Świeże wędliny. W niedziełe i we środę ilaezki z kiwka. O ta- 
skawe leme odwiedziny- uprasza firma 


myślanych 
Świadczeń 


przeprowadzonych do- 
rybackich. Stacja krakow 


‘ska pracować ma zarówno dla jezior 


jak i stawów sztucznych, 


jako sekcja przy Źrz. 1. L. 

należy, że przed kilku 
laty usiłowano już powołać taki zwią 
Organizowali go wów 
czas poeta Wojciech Breowicz, Woj- 
ciech Skuza. Jontek z Bugaja (Ku- 
charczyk), Olcha, Czuchnowski i in. 
Wychodziło leż pismo tej grupy li- 


terackiej pt. „Wieś i Jej Pieśń* 


A. S. SPIRA W KRAKOWIE. 


Hsingking stolica Mandżurii 


ok|kchodziła swe pięciolecie 


W dniu (6 września nowa stolica 
Mandżurii — Hsingking — obchodzi 
ła uroczyście swoje 5-ciolecie, połą: 
czone z wiełką rewią wojskową, któ- 
rą odebrał cesarz Kang - The, stojąc 
u stóp „ołtarza nieba“. Jeszcze I mar 
ca IVv34 r. koronowany na cesarza 
nowoutworzonego państwa młodziu- 
tki Pu - Fi, który dopiero po odpra- 
wieniu rytuałem przepisanych obrzę 
dów przy „ołtarzu nieba* otrzymać 
miał imię Kang - The, przebyć miał 
drogę do cesarskiego pałacu do .ołta: 
rza nieba“ przez pusty, trawą poro 
śnięty plac, na środku którego wzno- 
siło się majestatycznie Święte miej- 
sce, dokoła którego w niedalekiej 
przyszłości powstać miała nowa dziel 
nica stolicy mandżurskiej, 

Dziś. po 5-ciu latach wznoszą się 
tu wspaniałe pałace rządowe, liczne 
mieszkalne domy, ciągną się szerokie 
asfaltowe ulice, zielone place i parki. 
Nowe #machy stolicy mandżurskiej 
zewnętrznie przypominają budowle 
europejskie. Jednym tylko różnią się 
od nich zasadniczo. Nie ma w Hsing- 
king bloków mieszkalnych bardziej 
do koszar niż do domów podobnych. 
Każdy dom. czy to mieszkalny czy 
towarowy stoi pośrodku małego pla: 
cu, zamienionego w ogródek lub zie- 
łeniec, otoczony drzewami. 


Człowiek Wschodu kocha słońce, zie 
leń i kwiaty. Fo też za wyjątkiem je- 
dynie bocznych ulic, gdzie domy sto- 
ją stłoczone ciasno, jeden obok dru- 
giego, nowoutworzone place i głów- 
ne ulice toną w zieleni drzew. w prze 
pychu kwiatów. zalane promieniami 
słońca, które ze wszystkich stron do- 
ciera do mieszkań i biur. Ani współ- 
czesny Mandżur, ani tym mniej Ja- 
pończyk, nie zniósłby mrocznych, 
więziennych prawie wnętrz europej- 
skich. Każdy dom we własnym ogro- 
dzie, oto dewiza. która przyświecała 
architektom nowej dzielnicy Hsing- 
king. 

W ciągu 5 lat japońska pracowi- 
tość i organizacyjny talent wyczaro- 
wał miasto na stepie, gdzie hulały wi- 
chry lub pasły się stada owiec i kóz. 
Nowe Hsingking celowośeią swych u 
rządzeń przewyższa niejedno euro- 
pejskie miasto. Jedno szczególnie u- 
dvrza przybysza europejskiego. to 
wspaniałe szerokie ulice. Ile razy na 
Dalekim Wschodzie przystępywano 
do modernizacji starych miasl lub 
wznoszenia nowych dzielnic. nie 
szczędzono miejsca na ulice 

Ciasne drogi i ulice — to świadec- 
two ciasnoty umysłu i ubóstwa Śro- 
dków, powiedział do jednego z ko- 
respondentów architekt miejski w 


lsingking. To też główne arterie ko- 
munikacyjne mają conajmniej po- 


trójną szerokość ulie europejskich. 

Pasy zieleni dzielą ulice na trzy 
części. z których najszersza Środko- 
wa przeznaczona jest wyłącznie dla 
ruchu samochodowego. Położone po 
obu bokach dwa węższe pasy służą 
dla ruchu ryksz, ciągnionych przez 
szybkonogich biegaczy. lub dla doro- 
żek konnych. 

Po obu bokach arlerii mamy dwa 
szerokie chodniki dla pieszych. Prze- 
strzeń i słońce — to dwie zasady o- 
howiązujące przy zakładaniu ulic 
w miastach Dalekiego Wschodu. Tak 
jest nie tylko w fisingking, ale i w 
nowych dzielnicach Pekinu. Nanki 
nu czy w którymkolwick innym mie- 
ście na Dalekim wschodzie.. Troska 
o zachowanie maksimum wolnej prze 
strzeni wyraziła się również przy bu- 
dowie wielkich domów handlowych. 
których nie brak w nowym Hsing- 
king. Olbrzymie betonowe bloki. w 
których mieszczą się biura i sklepy. 
nie wywierają tu żadnego przygnę- 
biającego wrażenia. jakie odnosi się, 
podziwiając szare domy pracy w E- 
uropie, czy w Ameryce. 

W Hsingking każdy z tych domów 
ma dokoła siebie tyle wolnej prze- 
strzeni i drzew, że gdyby nie wielo- 
piętrowa elewacja — możnaby go ra- 
czej wziąć za letniskową willę. 


Charakter willowy 


p . . . 
nowej dzielni- 
ey w łisingking poza dzielnica rzą- 


dowa. rozbudowaną dokoła rozległe- 
go placu, przedstawiającą imponują- 
cy obraz elewacją i rozplanowaniem 
rzadowych gmachów, podkreślony 
jest przez tysiące domów jedno, naj- 
wyżej dwupiętrowych, wznoszących 
się każdy pośrodku własnego ogród- 
ka. Domki te, jak na pojęcie europej- 
skie, są małe i może zbyt proste, ale 
nie zapominajmy o tym, że prostota 
jest jedną z podstawowych cech cha 
raktieru japońskiego i mandżurskie- 
go, Fasada tych domów jest curopej- 
ska, wnętrza ich jednak dostosowa 
ne są Ściśle do zwyczajów japońskich 
i mandżurskich. 


Meble zastępują tu latami maty, 
na których mieszkaniec Hsinking śpi 
i na których siedząc, spełnia większą 
część swych prac domowych. Ponie- 
waż większą część dnia Japończyk i 
Mandżur spedza siedzące lub klęcząc, 
pokoje. w których zamieszkuje, do- 
stosowane są do trybu jego życia i 
nie mają wysokości naszych izb mie- 
szkalnych. Szczupłość miejsca rekom 


pensują przesuwane Ściany. które w 
razie potrzeby zamienić mogą cias- 


ne izdebki japońskie na salony, mo- 
gace pomieścić dziesiątki osób. 


Skromność urządzenia idzie ta w 
parze z wytwornością każdej sztuki, 
składającej się na umeblowanie czy 
upiększenie pokoju. Japończycy bo- 
wiem dbają o estetykę mieszkań. któ 
rej sens popierają bardzo głęboko. 


Lwów. — Wczoraj pi zedpołudnieni 
pojawiło się w westibulu Uniwersy- 
tetu lwowskiego rozporządzenie J. M. 
Rektora treści następującej: 

„W dniu dzisiejszym na podstawie 
parę 21 rozporządzenia o stowarzy- 
szeniach akademickich usunąłem od 
urzędowania zarządy stowarzyszeń: 
1) Czytelni Akademickiej, 2) Bratniej 
Pomocy Stud. U. J, K., 3) Koła Stu- 
dentek U. J. K. i wyznaczyłem zarzą 
dy tymczasowe z pośród członków 
tej organizacji. (—) Kulczyński, Re- 
ktor“. 

"Zarządy tych stowarzyszeń zostały 
rozwiązane za demonstracyjne zboj- 


kotowanie wielkiego Święta Narodo- 
| m5 $0— wiać. E oa L d "ONCE 


NAJLEPSZA NATURALNA GORZKA 
WODA WĘGIERSKA 


przeczyszczajycea 


„IGMANDI" 


Do nabycia we wszystkich drogeriach 
ù i aptekach 


jieszenie zarządów sto 


KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY 


we Lwowie 


wego w dniu 1i listopada, oraz za a- 
gitację bojkotową, przeprowadzoną 
przez nich wśród młodzieży akademi 
ckiej. 

Drugie rozporządzenie Rektora wy 
łącza z eksterytorialności uniwersy- 
tetu podium. otoczone kolumnami 
przed bramą gmachu uniwersyteckie 
go. Dzięki zarządzeniu temu, na wy- 
padek awantur, teren interwencji po 
licji rozszerza się aż do bramy wej- 
ściowej. 

Lwów. +- W dniu Święta Państwo 
wego na pl. Akademickim we Lwo- 
wie, grupa młodzieży wszechpolskiej 
zaatakowała gromadę młodych chłop 
eów polskich z pod Lwowa, uczestni 
ków defilady, kótrzy zwiedzali mia- 
sto. 

Komunikat Akademickiej Młodzie- 
ży Ludowej w ten sposób piętnuje zaj 
ścia: 

„W dniu wczorajszym młodzież na 
rodowa przywitała długimi gwizdami 
i wyciem maszerujące pod sztanda- 
rem armii ulicami Lwowa masy chło 
pskiej młodzieży Wiciowej, wraz z 


z p p Z 


w. akad. 


akademicką młodzieżą ludową, mani 
festujące w dniu Święta Niepodległo- 
ści na rzecz obrony granic R, P. 

Tego sumego dnia popołudniu bo- 
jówki wszechpolskie z Domu Akade- 
mickiego przy ul. Łozińskiego doko- 
nały napadu na grupę kilkudziesięciu 
chłopów i młodzieży wiejskiej, znaj- 
dujące się na pl. Akademickim i po- 
biły ją dotkliwie, zaś prezesowi po- 
wiatowego lwowskiego Stronnictwa 
Ludowego, obywatełowi Janowi Ry- 
czuchowi ze Sokolnik, poraniono do 
krwi głowę grubym prętem żelaznym 
przy czym usłyszano okrzyki: „Co te 
chamy tu robią we Lwowie!" 

„Tak, te chamy — pisze komuni- 
kat -- z których niejeden ojciec lub 
brat nosi na swej piersi krzyż Obro- 
ny Lwowa“. 

IEEE GTE "|| ita O ZERWIE 
ODPOWIEDZI REDAKCJI: 


PAN STEFAN RZECKI, KRAKÓW, 


List otrzymaliśmy. Zawiera on dużo 
cennych uwag. W sprawie tej prosi- 
my zgłosić się osobiście w redakcji 
15 listopada br. o godz. 10-tej. 


SENATOROWIE I POSŁOWIE ŻY- 
DOWSCY NA ZAMKU 

W dniu wczorajszym Pan Prezy- 
dent R. P. przyjął delegację senato- 
rów i posłów żydowskich w składzie: 
senatorowie Schorr i Trockenheim o- 
raz posłowie Sommersiein, Rubin-- 
stein, Mincberg i Gotlieb. 

Delegacja przedstawiła Panu Pre- 
zydeniowi ogólną sytuację Żydów w 
Polsce, 

Pan Prezydent zapewnił delegację, 
że Rząd Rzeczypospolitej zwalczał i 
nadal będzie zwalczał wszelkiej obja- 
wy anarchii. 


Pioti 


Poselstwo hiszpańskie w Warsza- 
wie zaprzecza kategorycznie słowom 
i pogłoskom, jakie pojawily się w nie 
których dziennikach angielskich i 
francuskich, jakoby rząd hiszpański 
zabiegał o zawieszenie broni. 

Wiadomość ta jest całkowicie zmy- 
ślona i zdaje się być manewrem fa- 
szystów hiszpańskich na wzór płotki 
z przed kilku dni o zdobyciu Ma- 
drytu. 

Należy z wszelką ostrożnością trak 
tować wiadomości rozszerzane świa- 
domie i ze złą wolą przez źródła po- 
dejrzane, a idące na rękę faszyzmo- 
wi. 


Sprzedaż 

WSZYSCY po zakup artykułów zimowych 
do firmy „MAGAZYN POLSKI“, Kraków, 
Długa 50. Swetry okazyjne zł. 1.90, dam- 
skie modelowe 4.50, 8.50, 12.50 pończochy 
ciepłe 45 gr., 90 gr., 1.80 zł, rękawiczki 
wełniane 70 gr., 1.20 zł. fantazyjne 1.90 
2.50 zł. Koszule męskie flanelowe 2.90, 3.50 
4.80 zł. szale i apaszki w wielkim wy- 
borze. PAMIĘTAJ TYLKO DŁUGA 50. 


„PIERZOPUCH" 


KRAKÓW, STAROWIŚLNA 19, poleca pie- 
rze i puch z dworu halickiego, poduszki, 
pierzyny, kołdry puchowe i inne. Przyj- 
muje do czyszczenia pościel i przerabia 
kołdry. 
TIT damskie, męskie, NAJTA- 
FUTRA NIEJ — DOGODNIE, zo- 
Kraków RYNEK GŁ. 
IERWSZE PIĘTRO 


kupisz, przerobłisz 
MELAKA 


MOSLOWICZ 


PASAZ 


OBICIA meblowe nowoczesne (wełna z lnem) 
z własnej ikalni ręcznej po cenach bardzo 
przystępnych. Thorn, GRODZKA 42 m 5. 


UWAGA ORGANIZACJE I STOWARZYSZE- 
NIA. Ramki do gazet dostarcza po cenach 
fabrycznych WYTWÓRNIA TRZEPACZEK 
1 BICZYSK, M. Neumau, Berka Josclewi- 
cza 3. 

KLUEOWY garnitur okazyjnie do sprzeda- 
mia u tapicera, Kraków, św Tomasza 26, 
tel. 115-96. 

KOŁDRY od najtańszych do 
niejszych poleca pierwszorzędna wytwór- 
nia OKRĘT, ZWIERZYNIECKA 22. 


najy ytwor: 


WIECZNE PIÓRA ZŁOTE, ANGIELSKIE 
4.25 zł. NA SKŁADZIE „PARKER“ [.T.P. 


FACHOWA NAPRAWA PIOR „KARTO- 
TEKA* GRODZKA 40. 

Kraków — RYNEK GŁÓWNY. — KAMIE- 
NICA czynszowa — mieszkania komforto» 
wc — dwadzieścia sklepów — wpłata go- 
tówką  280.009.—. Wyłączna sprzedaż: 


„INFORMATOŁK* Kraków, Pijarska 19. 


PRACOWNIA NOŻOWNICZO - MECHANI- 
CZNA MITANA w Krakowie, ul. Krakow- 
ska 0, Wykonuje wszelkie roboty w zakres 
szlifierstwa i nożownictwa wchodzące jak 
ostrzenie noży masarskich, introligator- 
skich wszelkiego rodzaju noży maszyno- 
wych. Wszelkie roboty u mnie wykonane 
wyróżniają się starannością, precyzję i ta- 
niością. 


KURSY KROJU, Modelowania i Szycia, kon- 
cesjonowane przez Kuratorium EŁWIRY 
HALPERN - SUSSEROWEJ, absolwentki 
Wiener Moden Akademie. Nauka najnow- 
szym systemem wiedeńskim. Po ukończe- 
niu, świadectwa. Wpisy: Kraków, KRUP- 
NICZA 18. 

FIRANKI, Bieliznę damską. według najnow- 
szych modeli wiedeńskich, zakupisz naj- 
taniej w artystycznej wytwórni „LINGE- 
RIE ELEGANTE* M. Freylich, Kraków, 
Karmelicka 10. 


FORTEPIAN używany "SCHREIBERA OKA- 
ZYJNIE do sprzedania. Wiadomość DWER 
NICEIEGO 6 m. 5. 

ODŻYWKA NIEMOWLĘCA obecni: 
NA 8, tel. 131-93. 

DUCO lakiery do aut i rowerów 
blask”, Kraków, Kalwaryjska 29. 


Na Nauka — a — wychowanie 
SAMOUCZKI JCZKI „ARGUS* — angielskie, 
francuskie, niemieckie, włoskie, opar- 
te na słynnej metodzie Ansona, zape- 
wniają najszybsze postępy. Pro 
spekty wysyła księgarnia Stanisława 
Goldmana, KRAKÓW, SZEWSKA 17. 


KONCES. KURSY KROJU, m modelowania i 
szycia „Józefina“ Kraków Warszawska 4. 
Nowy kurs 15 listopada. Przymuje się i 
Panie z szyciem nieobeznane. Gwarancja 
wyuczenia. Wpisy codziennie do 7 wie- 


WISE- 


„Farbo- 


czór. 


Dyktator ElEgANCJI sosa 


wykwintną bieliznę męską, pyjamy kra- 
waty,-kapelusze, swetry, sznle, rękawiczki, 
getry oraz wszelkie inne artykuły w za- 
kres mody wchodzące, po cenach rekla- 
mowych. Starowiślna 17, Kraków 

MEBLE lakierowane, kuchenne, przedpoko- 
jowe, pokoje dziecięce, mieszkalne, gwa- 
rantowanej jakości —. najtaniej, Kraków, 
Bracka 6. s 

POŃCZOCHY GUMOWE „Lastex”, „acade- 
mic“ i inne wszełkiego rodzaju na żyłaki 
i chore nogi, poleca najtaniej firma: Ar- 
nold Gronner, hurt. Skład artykułów gu- 
mowo-chirurgicznych, sanitarnych i opa- 
trunkowych, Kraków, św. Idziego i 
Grodzkiej 69), 

SPRZEDAM KAMIENICĘ komfortową, 11 
ubikacyj, dochód 3.840. Cena ostateczna 
36.000.—, gotówką 28.500.—, reszta dług 
kasowy. Kraków Al 29-go Listopada 45. D. 


STYLOWE karnisze, oprawa obrazów najta- 
niej w nowo-otwartym Zakładzie szklar- 
skim ZOLŁMANA, Kraków, SFAROWIŚL 
NA 64. 


(róg ; 


| SWETRY, pulowery, 


Radio-Warsztat 


NAPRAWIA SPECJALISTA IGN. FREIMAN 
AGNIESZKI 1. 


OKAZJA! Kraków, — DOM jednorodzinny 
ćwierćmorgowy ogród — 15.060. — INFOR 
MATOR*, Kraków, Pijarska 19. 

PANIE GOSFODYNIEMI MASZYNKI DO 
MIĘSA, fachowo naprawia tylko szlifiernia 
Myszkowski. Kraków, Dieilowska 46 


JUŻ OD 1 ZŁOTEGO MOŻNA KUPIĆ ŁA- 
DNY ALBUM AMATORSKI W OPRAWIE 
PŁÓCIENNEJ W WYTWÓRNI ALBU- 
MÓW 5. RAUCHER. KRAKÓW, KRAKOW 
SKA 29, I. P. 


UWAGA fotoamatorzy! 
RIUM wyręcza Was, uzupełnia Waszą pra- 
cę szybko — fachowe FOTO—SERVICE, 
Kraków, Starowiślna 21. tel. 148-33. 

JEDYNIE w firmie R. ENGELSTEIN zamó- 
wisz najtaniej: Swetry ręczne i maszynowe, 
oraz dywany perskie zakupisz wełny, zmon 
łujesz artystyczne i oryginałne poduszki, 
uzyskasz najwytworniejszy haft i znacze- 
nie, GRODZKA 32 W PODWORCU. 


Lokale 


CZTEROPOKOJOWE komfortowe mieszka- 
nie, trzecie piętro, po remoncie, tanio do 
, wynajęcia. Kraków, Dunajewskiego 2 Wia 
domość u dozorcy. - 


Kupno | 


OTOMANY, lupczany. fotel-lóżka, poduszki, 
różne łóżka pok we. Zakłada nawe sprę- 
żynki — chodnik Zo łóżek, „PERTEKT* 
(dywanowe) wszelkie reperacje gruntownie 
tanio — SCHNITZER, ZAKŁAG TARICER- 
SKI, STAROWIŚLNA $5. 


Różne 


bezrękawniki damskie, 
męskie i dziecinne oraz przeróbki, napraw 
ki i patenta poleca najtaniej PRACOW- 
NIA TRYKOTAŻY SAMUELA FELMA- 
NA, Kraków, Sebastiana 23. 


SENSACJA. ELDEKA DŁUGA 40, zawiada- 
mia, iż nadszedł wielki transport towarów 
zimowych, dła -orientacji kilka cen Palta 
męskie od 28.50, kurtki od 13.50, płaszcze 
studenckie od 23.50, mantyniaki chłopięce 
od 13.50, płaszcze damskie od 27.50 z fu- 
trem, najtaniej tylko w „ELDEKA* Kra- 
s wj Długa 40. 


. 


nicważnia ARE a dafidzką Nr. 620, > wy- 
daną przez referat inwalidzki w Wadowi- 
cach oraz legitymację inwalidzka Nr. 57, 
służącą jako zniżka kolejowa. 


FOTOLABORATO- 


SKŁAD SUKNA RITTERMAN, RYNEK % 
ipasaż Bielaka) zawiadamia, iż nadeszły 
najnowsze materiały BIELSKIE I ANGIEL 

SKIE. Urzędnikom dogodne warunki. 


CHORZY NA PRZEPUKLINĘ. DŁUGOET- 
NI SPECJALISTA M. LANDAU, KRAKÓW 
DIETLA 44, I. P. WYKONUJE OPASKI 
PRZEPUKLINOWE RÓŻNEGO RODZAJU, 
SUSPENSORIA. OPASKI PO OPERACJI 
ŚLEPEJ KISZKI. PRZYJMUJE WSZEL- 
KIE REPERACJE POSIADA LICZNE 
PODZIĘKOWANIA. 


SWETRY w dużym wyborze kupisz najta- 
niej w firmie SZYMON TAUBER, Kraków, 
Stradom 2, Starowiślna 27. Hurt — Detal 


TAPCZANY, foteie do spania różnego 8y- 
stemu, poduszki, łóżka polowe, połeca pra 
cownia tapicerska, Kraków. św. Tomasze 
26, tel. 115-96. i 


FORTEPIANY — PIANINA. Światowej sła- 
wy firmy SOMMERFELD już od zł 1200.— 
wzwyż tylko we tirmie WŁADYSŁAW BO-- 
LOŃSKI, Kraków, $w. ANNY 3. 


SWETRY, WŁÓCZKI angieiskie, wielki wy- 
bór. Hurt — dcial. CH. LEIDNER, Kraków 
Stradom 6 i 


„ił AZUL= goll bez brzy- 
twy najsilniejszy zarosi 
w ciągu kilkn minut. 

„RAZOL% specjalny dla 
Pań usuwa zhyteczne nie- 
estetyczne owłosienia, 

Ponadto propagujemy 

„BELLOT“, który usu- 
wa włosy wraz z cebulką. 
Śchńawałd. Kraków, Dietla 5i, ,Nielkrepują, 

ce wejście przez sień na ilewo}. 


ELEGANCKIE kapelusze damskie poleca 
„Ada”, Długa 43. Przeróbki wykonuję szyb 
ko i tanio. 


KOŁDRY, Linoleum, Chodniki, Kapy, Firan- 
ki itp poleca z 20% RABATEM tylko 


SCHARF, Kraków, KRAKOWSKA 23 (w 
podworcu). 
DOM SWETRÓW OSTROWIECKI, KRA- 


KÓW. KRAKOWSKA 12, poleca swoj ol- 
brzymi wybór .Dła orientacji kilka cen: 
swetry damskie modelowe od zł. 1.90, 
męskie od 2 zł, dziecinne 0.90. Na skła- 
dzie także najdroższe gatunki. 


KRAWAT zakupisz najtaniej w specjalnym 
składzie krawatów „RECORD CRAWA- 
TES*, Kraków, Floriańska 35. Własna wy- 
twórnia. — Hurt — Detal. 
prawa starych krawatów. Tel. 143-68. 


Fachowa na- 


Epo 


OGŁOSZENIA: Rozmiar strony druku: Wysokość 410 = szEORÓŁE 270 aa = Podstawą obliczenia jest jeden milimetr, w jednym mia Strona dzieli się na 4 łamy. 


Ceny ogłoszeń w złotych: 1. strona w-1 łamie za 1 m/m zł 1.25. Tekst II—VII z.rony zł 1.—. Za tekstem zł 0.50. Nadesłane za I m/m w 1 łamie zł 0.75. Nekrologi w tekście do 66 
m/m w 1 łamie zł 20.—, 2 łamach zł 350.—. Ogłoszenia drobne za słowc v.10. Dla poszukujących pracy w drobnych za słowo 0.05. Matrymenialne za słowo w drobnych zł 0.15 
Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 procent . 


Sadaktor odpowiedzialny | wydawca: August Comber. 


Drukarnia „Monopol“, 


Kraków. ul Na Gródku 2.. 


